
llok XVll 

Skrót końcowego 
przemówienia 

Wł. Gomułki 
wygłoszonego na 

XI Plenum .RC PZPR 
zamieszczamy na str. 3 

WydaRie A '! :. 

Cena 50 gr 

l.ódź, piątek 21 grudnia .1962 roku Nr 304 (4996) 

Drugi dzień obrad Seimu 

Postęp teehniezny 
• I jali.ość produkcji 

pod obstrzałem krytyki 
,• 

WARSZAWA (PAP). - W czwartek, 20 bm. Sejm kon· tynuował rozpoczętą w przeddzień dyskusję nad projekt,.mi planu I budżetu państwa na rok przyszły oraz sprawozdaniami rządu z wykonania planu i budżetu w roku 1961. 

nia jakości, ogólny stan w tej 
dziedzinie oceniono raczej 
ujemnie. Może o tym świad
czyć choćby fakt, 7-e zaled-

(Dal.szy ~ąg na str. 2) 

Zauważono niewielki błysk, usłyszano huk 
i z samolotu buchnęły płomienie ognia 

Nic nie zapowiadało 
jakiegokolwiek niebezpieczeństwa 

Szczegóły katastrofy na Okęciu 
WARSZAW A (PAP). - Samolot PLL „Lot", który w łrod.ę wieczorem uległ katastrofie na lotnisku Okęcie, jest jednym z trzech zakupionych ostatnio w Anglii. Są to maszyny 4"' silnikowe, turbośmigłowe. typu „Viscount-804", zabierają"' ce na pokład do 56 pasażerów. 

„Viscount", którego w śro
de spotkał tak tragiczny los, 
leciał - jak już informowa
liśmy - z Brukseli i Berli
na. ·w Brukseli zabrał na po 
kład 5 pasaferów. a w B r
linie re!łZtę, tak że do dal
szego lotu w kabinie pasażer 
skiej zajętych było 28 miejsc . 
Lot odbywał się zgodnie z 
planem. 
Maszynę pilotowali kpt. 

Mieczysław Rzepecki, dru.,.im 
pilotem był Henryk Kafar· 
ski, a jako trzeci w kabinie 
pilotów znajdował sie instrnk 
tor pilotażu Józef Marczyk. 
Wszyscy oni byli zaliczani 
do najlepszych pilotów PLL 
•. Lot". ..milionerów" po
wietrznych. 

Kpt. Riepecki miał na 
swym koncie 2 mln. kilome-

trów w powietrzu. Był absoI 
wentem oficerskiej szkoły 

, lotniczej, a od 1950 r. praco
wał w „Locie". 

(Dalszy ciąg na st.r. 2) 

Depesza 
kondolencyjna 
J. Cyrankiewicza 

Głos pOsłów 
łódzkich 

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa z jej przewodniczącym - Aleksandrem Zawadz· kim oraz członkowie rzadu z prezesem Rady Ministrów Józefem Cyrankiewiczem. Swię1a za pasem 

W związku z tragłcznl\ śmier
cią w katastrofie 63.molotowej na Okęciu członka Rady Mini· 
strów Nlemlockie.1 Republiki Demokratycznej, kierownika Blu ra statystycznego NRD Hein'lla Raucha I członków jego rodziny, prezes Rady Ministrów Jó· zer cyranldewicz wy:stosowat depesze kondolencyjną do p. o. prezesa Rady Ministrów NRD Wllll Stopha. 

* * * 
[!] Zadania drobnej wytwórczości Hozwój 
usług 1§1 Poematy finansowo-buchalteryjne 

[§J Długie obrabiarki [§J Sprawy zatrudnienia kobiet 
(Od naszego sprawozdawcy z Sejmu) 

Debata budżetowa w pełnym toku. z trybuny sejmowe~. padają liczne w nioski, projekty i postulaty. Pr~eb1Ja z njch głęboka troska o jak najlepsze I jak naJpełniejsze zreallzowa nie załoień Narodowego Planu Gospodarczego. i budżet u na rok przyszły. O zreall· zowanie tych założeń we wszystkich dziedzinach, na każdym odcinku. 

Listę wczorajszych mów
ców otworzył poseł ziemi 
łódzkiej, Czesław Szezepa
niak, Głównym temat.em je
io sejmow~go wystąpienia 

SPOTKANIE 
Chruszczow -Tito 

Kijowie 
MOSKWĄ (PAP). - Pierw

szy sekretarz Komitetu Cen
tralnego KPZR, przewodni
czący Rady Ministrów ZSRR 
Nikita Chruszczow spotkał 
się w Kijowie z sekretarzem 
iieneralnym Związku Komu
nistów Jugosławii, prezyden
tem Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jue:osławii Józefem 
Broz-Tito. 

Premier Chruszczow ł nre
zydent Tito prżepr~wadzill 
rozmowę, która przi;b1~gała w 
serdecznej prz,yJac1elsklej 
atmosferze. 

MOSKWA (PAP). - Prezy
·dent JuJ?osławii Józef Broz
Tito wraz z towarzyszącymi 
mu osobami ą.dJechał w 
czwartek z Kijowa do Kra
fo. 

było omówienie zadań drob
nej wytwórczości. Zadań by
najmniej niebłahych i dla 
zaspokojenia naszych potrzeb 
mających duże znaczenie. 
Niemałe obowiązki ma zre
sztą . drQbna wytwórczość rów 
nlez· w dziedzinie handlu za
granicznego oraz w zakresie 
rozwijania usług. 
Choć sieć punktów usługo~ 

wych wzrosła. ·v:;. ciągu jed-
. nego tylko roku o 58,2 proc„ 
choć podniosfa się kultura i 
jakość świadczonych ludnoś
ci usług, rozwój tej dziedzi
ny działalności drobnej wy
twórc~ości odbywa się -
zdaniem posła Szczepaniaka 
- w tempie zbyt jeszcze powolnym. 

Stwierdzając, ze uchwala 
Rady Ministrów z czerwca 
1960 r. stworzyła dla rozwo
ju usług lepszy niż był do
tychczas klimat, poseł ziemi 
łódzkiej wskazał, że jednak 
realizacja jej postanowień 
często jeszcze, zwłaszcza w 
mniejszych miastach, napo
tyka na niełatwe do prze
zwyciężenia trudności. 

Mówca zwrócił się w związ 
ku z tym z apelem pod ad
resem Rady Ministrów, aby 
bardziej energicznie egzekwo 
wała własne decyzje. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Rezolucje Zgromadzenia Ogól ~go NZ 

Geoeraficzny podział miejsc 
w administracji ONZ 
NOWY JORK (PAP'). - W Arodę włeczoreim większości!\ głosów Zgromadzenie Og6lne zatwierdziło rezolucję w spra· wie geowraficznego ro~dzlału m iejso w aparacie admlnistra· cyjnym ONZ. DelegacJe krajów socjalistycznych głosowały prze· chvko rezolucji, ponieważ Przewiduje ona rozwiązanie tej s11rawy kosztem zmniejszenia. personelu s krajów socjalistycznych, 
76 głosami przeciwko 17, 

P~zy. 8 wstrzymujących się, 
~ ~YJęto rezolucję, która apro 
~Je orzeczenie trybunału ~mędz)'.naroctowego, stwierdza

Jace. IŻ Wszyscy członkowie 
ONZ Powinni nC:•-~„wać kosz
ty operacji ONZ w Kon!!n 
oraz utrzymania sił 7hr„irw~h 
ONZ na Bliskim Wschodzie. 
Delegacje krajów socjalistycz 
nYch głosowałv przeciwko tej 
rezolucji, gdyż uważaia. że 
E:a utrzvmanie wojsk 01\17. w 

?ngu I na Bliskim Wscho~z1e Powinny Płacić te kra
ii;. które swoim postenowa-n1em " · 1 ł Odd ~oowor nwa v wysłanie . zlałów ONZ. a więc An
;11a ł Francja oraz Izrael. któ 
•1 ~56naoadły . na Ee;ipt w rnlrn 
j oraz Bele:ia i inne kra
S~ie '»inne konfliktu kon.td,j> go. • , 

Zgromadzenie zatwierdziło 
także rezolucie w sprawie 
koreańskiej. Sens tej rezolu
cji sprowadza się do stwier
dzenia, ze obce wojska zo
staną być maże wycofane z 
Korei południowej. ale do
oiero po zjednoczeniu kraju. 
Delegat ZSRR Zorin oświad
czył, że uchwala taka masku
je amerykańską oku pacię 
Korei południowej. Polska gło 
sowała przeciwko rezolucji. 
podobnie jak pozostałe kraje 
socjalistyczne. 

Zgromadzenie zatwierdziło 
też rezolucję Komisji Politycz 
nej zalecaiącą. aby głosowa
nie nad . projektem nrzekształ 
cenia Ameryki Łaciitskiej w 
strefę bezatomnwn Pr7.esnn'lć 
na następną XVIII sesję Zgro 

:nadzenia Ogól~eg_9,. 

Do przerwy obiadowej prze 
mawiało 20 mówców. Pośwlę 
cili oni swe wystąpienia 
działalności różnych gałęzi 
gospodarki. na tle zadai' 
przyszłorocznego planu. Pew
ne problemy przewijały sie 
przez większość wszystkich 
wystąpień przedpołudnio
wych. 

CĄF - fot. Miedza 

Pierwszy z nich to postęp 
techniczny. Pos. Jan Bukow
ski (bezp.). pos. T. Nocuń 
(PZPR). pos. Opałko (PZPR) 
i kilku innych uczestników 
'dyskusji wskazywało. że obo
wiązujące przepisy lub erga 
nlzacja pracy. stanowią ha
mulec w rozwijaniu postepu 
technicznego. Tak np. w bu
downictwie. w przemyśle cięż 
kim i innych gałęziach go
spodarki wprowadzenie tań
szych surowców czy materia
łów odbija. sie ujemnie na 
Interesach przedsiebiorstwa. 
.Test tak przede wstystklm 
<llateeo. że o realizacji pla
nu decyduje wskaźnik war
tości przer.obu czy waga WY 
robów. W tych warunkach 
trudno się dziwić, że nrzed
siębiorstwa wolą unikać nie
korzystnych dla nich ekspe
rymentów, zmierzajacych do 
realizacji postępu techniczne
go. 

Międzynarodowy bank 
kraiów socialisłycznych 

Drucl 11łówny problem 
czwartkowej przedpołudni o
wej dyskusji. to jakość nro
dukcji. Temu zagadnieniu 
poświecili swo1e wystaplenia 
m. In. pos. S. Osiński !P71'"''l' 
pos. E. Ruszkowski <PZPR) I 
pas. A. Korczak (ZSL). 
Podkreślając pewne osiąg

" nlęcla w dziedzinie podnosze 

Rokowania 
gospodarcze 
NRD-NRF 

BUKARESZT (PAP). - W 
czwail'tek, 20 bm. w irod1ziinach 
wlecwrmych J)(ldpi.saille zoo1taly 
w BukaoosillC:ie protokóły XVII 
sesjd i I Il po.sd.edize;n ia Ko1rru
tetu Wykonawcze~ RWPG. 
W ciągu całego dinia odbywa
l.o się po.siedzenie członków 
Komiłetu Wytloo•ooiwczego, na 
któ~ roo:part.a:rono p.rzyigot.a
wallie praez komi.soję specjali-
stów priojeikty uchwał. 

IW środę . wieczorem i w 
czwadek rozpa.tavJotno i za
akceptoiwano m. illl. na.sitęiPU· 
jące uchwa.!y: 
m J)ólecają,cą 01prac-01Wainłe 

prze.z k-0misję wa.lutowo-fiillain
ro~1ą RWPG s~temu wielo
stironny<eh roz:lic~ń (Ww. mUil
tLclea;ringowych) mięchzy Ma
jam.i RWPG w ce.lu &b\l\Tol'Ze-
nia wall"Uin.ków dJa daJszeg,o BERLIN (PAP.) - R-Oiko- rozwi.jainia wzajemnych obrp-wania w spra.wie l"OZ.ISrz.erzie- tów t.<Jiwairowych. dotąd ogra-nia wzajemnych kO!lltaktów ntczany.ch w dlWUlSl1lroinm.ych roz gospodao:czych międizy NRD liiczeniach do moi.iUwośd eks-i NRF odbyły się między J)-Oir'tu .siłabs-zeg>o elooinomic;zmioe prziedisitawioielam! obU stll'Ołn parlmern. Riealiz:owain1e sy&e-- dO!Il-01$i agencja ADN. W mu rozlic.zeń będizi.e jednym poozczegól!nych kwestiach o- z wa.im.iejszyoeh zadań ba1nku siJą,gnięto WDraiwdz:ie z;bil!iie- ror•ajów socjalistycznych. Ko-niie staJnowisk. jednakże za- misja walutiowo-ftna1nroW1;1 o-warcie umowy okazalo się trzymała polece1n·ie -O!Pracoiwa-OOtychczas niem-Oii1liwe. Boń- nia umowy międ:zymairodowej scy pirz,ed.staiwiciele podjęli o ubworzeni:u baJilku orraz jego bowiem próbę, w zamian za sta•twttL 

uregul-O'V.'ail'lie wzajemnych Bain.k kiraijów rocjałistycz-kontaktów g-0'9p()daror.ych. nych będzie pierwsizą tego ro-stawiamia warunków politycz- dzadu mdę.dzymairod•01Wą iillsty-nych . nie leżącyc.h w kompe- tucją, która poipierrać będizie tencjach resortu g<X9podaircze- obok tradyicyj·nyeh form hain-go d•lu za.giraillkznego również roiz _;. ________ -------
Demonstrae,je studentów 

w 8loliey Katangi 
PARYŻ (PAP). - W ~zwar

tek i!'ałillO domlo w stolky Ka
tangi, Elhsabeithvilloe do die
mo·nlSltracj.i situdeillcki-ej przed 
gma.cheim konsuJatu am1e1ry
kańSlkiego. Uc.ze.:.t.nicy doemom
stl'a.cji z 01k!rzyikami „precz z 
KeonJ!le~'m!" zaa.taikowa1h bu
dynek, -0ibrzucają0c go kamie
ni.a1mi i pomidio1rami. Po wy-

. biciu w nim wszystkri~h &:>:yb, 
USliłzywa11i podpalić samochód 
koms•\J'la.. RóWl!'LOCześn.ie d'Wlie 
~ demO!!IS!trecje ~ s.ie 

jedna przed gma.ch ko1nsufatu 
tra1n°cu1Sikieig•o, d.ruiga przed koin 
sudat brytyj.siki z okJrrzykam: 
„niech ży·je FY'ain.cja!", „nioech 
ży,ie 1Wi·elka Bry.tania!" 

Tymczasem Crombe, kitóry 
pojechał do ośrodlka goon.ic.ze
i;ro Ko~we.zi, oświad1cz:ył na 
kon!ere.ncji pra1SJO<wej, tym ra

.z.em już be1z oJ{·ród.ek, 2.e „woll 
0-0zostawić w Ka·tain.c:liz•>;! .s;pa.Jo

'm~ ziemię, ani•żeH zgodzić się 
na reiilllteg•ria•cj~ Ka.taillii clio 
K<lln·~"• 

wój różnych &0·cjalistyc2mych 
form wspólpra•CY go.sp.odar
czej. 
Ili o 7l0łrgainizoiwaniu komi

tetu krajów RWPG do spraw 
łożysk toczmyoeh - jako W5tęp 
nej frnmy orgainiizacyjonej mię 
dzynairodo·wegio socja lisity.czne
go zjednooe.zeruia zakładów pro
dukcyjnych tej branży, 
li o rorga1n11zowan.i.u VlllSłpól

nego pall'ku wagonów krajów 
RWPG, 
a o 'ZJOrgamrowainiu ws.pól

nego dla krajów RWPG b1urra 
frachtowa.nia lad>tmków maro
w.Y'Ch i półmawwY'Ch. 

Obrady Komitet~ 
18 Państw 

GENEWA (PAP). Na 
czwartkowym posiedzeniu Ko 
mitetu Osiemnastu Państw w 
Genewie, .szereg mówców wy
głosiło przemówienia pods.umo
wująeoe ostaitni et~ k-Oill.feren.
cji roz;brojeni-01Wej. 

DY1S1lruiSlj a czwairtko'Wla Jl<li!l-OIW 
n ie wyika1zała po1pa:roi e ze stro
ny państw neu.trafo.ych d1a 
kioin,oopcji zaip:rzesta.ruia. wsizyst
ki,ch prób nUJkleamyich w ter
minie do dmla 1 Sltyc.znria 1963 
roktL Jak wiadomo lwncep
ci:i. ta była bnoniQ.na podie!Zas 
obecinego etapu ko111fe.rencji 
przez państwa oocjaJilSltyiczne, 
a przeciwko nriej wylS!tępoiwaly 
państwa zach-0d1nde, mimo że 
uchwaJoina na 05fta,t.ni.ej .sesji 
ZgromadJze111ia Ogólnego NZ 
rezolucja przew.idiµ.je zaprze
sita•nie \l\TISIZy1.9tldch prób nu
klearnyich na.jpóźniej do tej 
daty. Postula•t ten za.sita! po
pa1r1y w d1D1u 20.12. przez doe
legatów: Ebiopii, Bl'aizyhi. 
ZjednocZIQnoej Re.publiiki Arab
skiej i Nigeri.i. 

Lniną chall'aik·tery.s.tyczmą ce
chą dyskus.ji c.zwa1rbko1wej był0 
sze.!'O<kie popa.rcie dla delega
cji p·o1l«kiej \v zwńą,zlm z jej 
poniedzial.kowym wyL<;itą,pie·n!em 
w SIPl'atWie .sitref bezatomo
wych, 

W związku z tragiczną śmler• 
clą Heinza ' Raucha oraz czł·onków jego rodziny, w dniu 20 bm. ambasadorowi NRD w Warszawie Richardowi Gyptnerowi 
złożyli w imieniu rządu PRL serdeczne kondolencje szef UrzP,du P.ady Ministrów wioemlnlster Janusz Wieczorek, pre• zes Głównego Urzędu Statystycznego Zygmunt Padowicz t dyrektor protokółu dyplomaty
r.zneg·o MSZ ambasador Edward Ba.rtol. 
.Jednocześnie puekazal am-bas<Wvrowl NRD wyrazy żalu w imieniu Centralnej Komis.li Rewizyjnej KC PZPR prze\VOd

nlczący Komisji Stanisław Stachacz. 

A!<ademia 
"' 1'1o§k 'łłii e 
z okazji 50-leda 
rrPR-P 

MOSKWA (PAP.) - 20 bm. 
wiecrorem odbył.a się w Do
mu Przyjaźni . w M-i6.kwie u
roczysta akademia z okazji 
5-lecia· Towarzystwa Przyjaż

. Ili R.s.dzjecko-Pol..skiej. ·w a 11:.:i
demii wz!ęli · udział aktyw'ści 
TPR-P. prz,e<istaiwic!ele za 1da
dów prremyslowych. urzę:l.ów, 
instytutów naukowych i .szkół 
będących zes,pol<J1Wymi człon
kami Towarzystwa oraz ra
dzieccy dzialacze &]X>leczni. 

Dodatkolł'O 

45 mln kWh 
energii 
elektrycznej 
KATOWICE (PAP). - Przekazain.lem dio petnej eksp.J-0atacji drugieg-0 z kolei turb1Y2:espolu -0 mocy 5(} MW w elektrowni 

."Halemba" z.a.końC'lo·no w czwait" tek, 20 bm. tegoroczny pro
gram bu.Cewy tego zakla.clu. Wykonano ta•kże plan Inwestycyjny ca·~o Zarządu Energetycw.ego Okręgu - P-Ołudnie 
pr.zewidujĄcy uTuchomiienie w 
br. 5 n.:>wych bloków energe
tycz-nych w ,,Siersi'zy", „Ja won
nie II" 1 „Halembie'! o lą.c:z• 
n.ej mocy 4111 'MW. 
Dzięki przedtemnlru>wej reali

zacji za.clań z „Ha·lemby" poplynde w br. do sieci państw-0-wej około 45 mlll1. dodatlmwych kWh. -Szlakiem 
łfrzvsztofa Kolumba 

„Nina" li 
na świę!a 
dobije do celu 
NOWY JORK (PAP). 

Kopia karaweli Krzysztofa 
Kolumba „Nina II" pokonuje 
codziennie odległość około 57 
mil i najprawdopodobniej na 
święta dotrze do celu, tzn. 
do wyspy San Salvador. W 
środę statek znajdował się w 
odległości 225 mil na pół
nocny-zachód od stanu Juan 
(Puerto Rico) • 

„Nina II' odpłynęła z Wys'!) 
Kanaryjskich 10 października 
i podjęła wyprawę do Ame
ryki trasą K;rzysztofa Ko
lumJła, 



Wstępne 
dochodzenie 

l GfOS POSIÓW łódzkich RozmowyKennedy-Macmman 

(Dok<>ńc:.:en '.e ze str. 1) są Łarowe. lrorzy.sifmie. jakoś kładami ..... jego 2.lla:czenJe USA ·n 1 e u zn a1·:. • w sprawie 
„Spiegla" 

BONN (PAP). - Prokura
tura Generalna NRF wystą
piła do Federalnego Trybu
nału Sądowego o wszczęcie 
wstępnego dochodzenia sądo
wego przeciwko wydawcy ty 
godnika „Der Spiegel" Rti
dolfowi Augstei nowi, redak
torowi dziennika Conradowi 
Ahlersowi oraz pułkowniko
wi Alfredowi Martinowi ze 
sztabu generalnego Bundes
wehry. Wszyscy trzej znaj
dują się w areszcie śled
czym. Podejrzewa się ich o 
„zdradę stanu" w związku z 
rzekomym ujawnieniem przez 
tygodnik tajemnicy wojsko
wej. 
Wstępne dochodzenie ma u

stalić, czy są dostateczne 
podstawy do wniesienia for
malnego aktu oskarżenia 
przeciwko pracownikom re
dakcli przez prokuraturę fe
deralną. 

Obrady 
(Dokończenie ze str. i) 

wie kilkaset rodzajów wyro
bów uzyskało znak wysokiej 
jakości. Wartość tych wyro- · 
bów stanowi zaledwie 0,6 
proc. wartości 11:lobalnej pro
dukcji przemysłu. 

W samym tylko przemyśle 
ciężkim, wartość wybrakowa
nej w roku ub. produkc.1i wy 
niosła około 2 mld. zł. W ro 
ku bieżącym sytuacja nie ule 
l!(ła poprawie. 

Przyczyny te1to stanu 
wskazywano to przede 
wszystkim zła. praca knmórek 
kontroli technicznej i niski 
poziom zatrudnionego tam 
personelu. Od pracy w wv
działach kontroli odstrasza lu 
dzi system płac. Zarobki są 
tu niższe niż w produkcji. 

Mówcy zgłosili pod adre
sem resortów postu1aty opra
cowania planu szkolenia pra
cowników kontroli technicz
nej i uniezależnienia ich za
robków od realizacji planu 
pr_odukcyinel(o zakładu. 

Fos. M. Mędrzak (PZPR) 
ł pos, " !J;eresa „G1!~l.o~kiewi~~ 
(PZPR) krytyczme ocenili 
stan gospodarki remontowei 
w prżemvś!e _ włóklerlnicztm i 
chemic:i:n:vm a pos. Julianna 
Wasilewsk& (PZPR) wskaza
ła na niekorzystne zjawisko 
powstawania zbyt wielkich 
zapasów. 

Kilku posłów m. in. W. 
Caba.i (ZSL) 1 Jan Hebda 
(PZPR) poruszyło problemy 
stosunków pomiędzy rolni
ctwem, a przemysłem. Doma 
gal! się oni poprawy zaopa
trzenia rolnictwa w części za 
:m!enne do maszyn. 

W toku obrad przedpołud
niowych przemawiał również 
pos. Michał Specjał (PZPR) -
przewodniczący ZG Zw. Zaw. 
Górl).ików. Znaczną część swe 
go wystąpienia poświęcił O!J. 
surawom bezpieczeństwa i 
higieny pracy w kopalniach. 
Mówca wskazał m. in., że 
wypadkowość prz..,. pracy w 
górnictwie zmniejszyła się w 
ciągu 9 miesięcy br, o 6,5 
proc, 

Po przerwie, która nastą
p!la Po \r.;-<t.•pleniu pos. No
cunia, przewodnictwo obrad 
objął wicemarszałek Sejmu 
Zenon Kliszko, udzielajac gło 
su pas. Ryszardowi Kubalew 
sklemu (PZPR). Pos. Kuba
lewskl zajął się problemami 
przemysłu oprabiarkoweeo, 
zwłaszcza zaś <>szczędnoścl ma 
teriałów w tej branży. 

Blisko 20 mówców przema
wiało w toku popołudniowej 
dyskusji. Wystąpili w niej 
r6w~ież dwaj członkowie rzą 
du, którzy ustosunkowali się 
do wniosków i uwag posel
skich: minister przemysłu 
ciężkiego - Zygmunt Ostrow 

Kronika~§§§ 
wypadków ----PRZYGNmCIONY DO RAMPY 

w dzielnicy magari:ynO'IVej I 
pr.ey ul. Bruk<><Wej LZ. został 
przygn,ieclo'?ly przez wa~.n. do 
rairnipy Marian Urbański (Sięga.
nów, paw. z.as'k). Pmybyly .Le
ka.rz !POgotmvia &twierd!zil pęk
J;liQCie miednicy, 

WYBUCH GAZU 

Poo. Rernlglusz Bierza.nek, tmdin.iej .siię do tyich rze.cey da.leiko wtyikraoza poza jlrall.i- I "ił 
który zabrał gl-OtS jailoo dru,gi z zabrać". ce naszego giroou. 

k<l·lei dy.silmta:n.t, ZJW<ócił uiwa- Za•liczył clio nich pooel Bi.e- Zmialila sllrUJktucy przemy- uprzywi" leJ•owanych partnera' w 
gę rządu i Odpoiwiedmich re- rzanek m. i.n. go.s.podacltę n- slowej L«laJi - t n.Le tylko -
&C>Jr'tów na „tę kaitegoirię na'11.SJ()wą, a ~a.ściwi.e n:iego- Lodzi - powodluje, że JSJ!}ra-
&praw, które P'O'Winniśmy Ził- s,pooarn&ć i mam-0itraiws.two wa odipowiednjego prziekiwaJ.i-
la twić Wkłśni,e tera1z, W r<J<kU pailloozące się W wielu klu- fik<li\Va11l!ia ZJaJWIJdQW>egO kobiet f k 
trudm.ym, bo w Jatach, któire ba.eh i orgaru1za.cjach sp<liroo- staje się dziś wpiro.s.t palącą ptsze ranCUG i 

Wl)'Ch. „J elSlt - mówi~ oJil - k<l1niec2'JllJOścią. 
"Com bat'' 

'Pierwszy 
ńarciarski 

wyciąg 
publicmą tajemnicą, że w i.ad Tymczaoom ..... jak mówiła 
nej :iJruruej d~ed12litnde nie ma- po.sil;arnka Ju.sizczyńsilta - fun
my do ozyind.ooia z taikirni dooze przezrnac-rone na te ce
poemafa.mi fina111wwo-b\f(!hal- le w wielu okrę.gach k.raju nie 
tecyjnymi, ja.k tam". są prawidklwo wykoczy.sitywa-

Mówca -0\sJtro na!P'lętru:>wał ne; nie wszędzie też są w!a-
W Bieszczadach znane w wielu k!UJbach „lewe ściw1e JJd"-OP<>!t"Cje międey tzw. 

kasy", i.srbnienie których po- fUJ!ld'l.llSzem l!Ilterwencyjnym a 

RZESZÓW (PAP). - 20 bm. 
w Ustrzykach Dolnych uru
chomWm.o pi.erw.szy na terenie 
Bieszczadów wyciąg dla nar
ciairzy. Wycia g cilu,,"Q.Ści. po
nad pót kilometra prowadzi 
na Górę Równia. 
Został <l!ll wybud1o<Wainy 

przez mieszka11ców Usbrzyk 
Dolnych w c:zyrue GJ)Olecz-
nym. p.rzy pomocy fl!Ilail1Sl0-
we.i Wojewódizkiego Komite
tu Spol·eczmego FUil1dUsz.u Od
bu:diowy Kxaju i St<lilicy. 

Se i Dl u 
ski i min. przem. chemiczne
go - Antoni Radliński. 

woduje dem0iraHzację w kirę- środkami przeznaczanymi na 
gach apołeczeńsbwa z.na,cznie nauikę za,wodu wśród koobie.t. 
&zerszych niż środowisko SJPOC- Podilm"eślając wysi.1:lct k!Ei-
towe. rownidw zakład.ów przernySilu 
P~ B!~ane:k 2lapiropo111i0- wlókierunic.zego i odlzieżoweg<>, 

waJ: roWJilJlez prizep,rowadizen.~e tro.sikę, z jaiką do sprawy za
pewnyc.h znuan w systemie truidnien.ia kobiet podchod2i 
kontrol~ i nadzocu. nad . me- Mi.rui.s.ter.stwo Przem)'ISJu Lek
którynu pirized~ię;wz1ęC'iam1 kiill kiego, mówczylll.i wskazała 
tuiralnyrru. Zmiany te 11?1~łyby jedJilocześntie na występujące 
m. iin. na celu za<{:l()b1ezeme w innych pt\Zemysi!ach 
w p,rzyszlości tak . gJigantycz- zwłasrz;cza w ·zaiklaJd.a,ch prze
nym - p.r_zekiraczaiącym i;i()- myis.l:u cię.żkiego - tendencje 
trzeby - mW1:;.styc3~rn, Jale do uniika.nia zaiflrud.niarnia k-0-
np. budowy tea.trnw-oJ.brzy_- biet. Na,wet n•a te stanowii.,-;lrn, 
mów w Wla.rsza,wie I w Lodzi. do których mają 0111e pierw

Na ruie·wykoro:ystarne rrto·żli- .s.zeń.s.two. 
wości powa~e·go obniż,en~a . 
k.osztów oraz za<MZCzęd'Zen1a Dlatego te! lroru,eczn.e j~t 
ma,tetrirul:ów i p,racy ludizkiej - mówiła po&al!lka ":uszez:l'.n
wska.zal _ Qperując przykla- ska. - aby ko<JlI"dynaCJa zloz;;i
d.ami ,.z wtaS1TJJego podwórka" n~j piroblemaitylu za.~dinierua 
- pooeł Ryszard Kubalewski. me ';OOtaJa po'llOIS/taW!Q<tl.a wy-

Otóż. jaik wyn.iika z jeg>o tą.emu~ ra?~m n.air?°O'WYTil· ale 
wy;oowiedzi, zM im. st:rzoel- aby ro~~ez. Kiom1tet. Pr~cy ~ 
czyka prod'Ulkują diwa pod.s.ta- Pła1c . za.Jąl S11e barozie) lJilten 
11,;10-we rod1zade 01bra1biairelc UJ!l.i- sywrrue tąd &piawą - 1 t~ :a
wersaJ.ne i produik.cyj1I1e. Te ~ÓWl!l? <> svooiny prze,p·1-;;ow. 
pierwsze, ooa.czrvie koozitiow-. Jak . i piralktyczmego odld!Zw.ly
niejs.:zie, lroruiecZ!l'lJ0 są pr.zede wama. 

LONDYN - WASZYNGTON (PAP). Z Nassau 
(wyspy Bahama) donoszą, że prezydent Kennedy I Mac• 
millan konferowali 20 grudnia drugi dzień na swym 
trzecim z kolei oficjalnym posiedzeniu. .Jak wiadomo, 
obaj oni postanowlii.i, ze rozmowy trwać będą także w 
piątek do godzin popołudniowych, czyli o dzień dłużej 
niż pierwotnie planowano. 

Według informacji kores
pondenta Reutera, zajmowali 
się oni znów przede wszyst
kim skomplikowanym proble 
mem rakiet „Skybolt", któ
rych Stany Zjednoczone nie 
chciałyby już fabrykować. 
podczas gdy Wielkiej Brył:a
nii zależy na ich utrzymaniu 
w swym arsenale. Cz:i<nion<' 
dalsze wysiłki w celu jakiP. 
11:oś uregulowania rozbieżnoś
ci. jakie dziela w tej spra
wie oba mocarstwa anglo
saskie. Słychać nadal o moż
liwości ,.komnromisu". Ko• 
munikat w te1 sprawie oczP
kiwan:v jest w późn,ch go
dzinach. 

Poza tym porzadek ·az!enny 
rozmów obejmu:le stosunkl 
między Wschodem a Zacho
dem. sprawy Bliskiego Wscho 
du. nroblem wejścia Wi;.J
Jdei Brytanii do zachodnto
europejskiee:o .. wsnólneJrn r:vn 
ku", a także konflikt granicz 
ny między India a Chinami. 

Na rozmowy w tej ostatniej 
sprawie odlecieli z Waszyng
tonu zastępca sekretarza sta
nu Harriman j ambasador 
USA w Delhi Galbraith. 

Kolejne spotkanie odbyło 
się w nadbrzeżnej willi pre
zydenta Stanów Zjednoczo
nvcb. 

* M * 
PA!tYZ (PAP). - Charak· 

terystyczne oświetlenie roz
mów Kennedy - Macmillan 
znajdujemy w prasie fran
cuskiei. 

Popołudniowa dyskusja po
selska skoncentrowała się na 
problemach gospodarki rol
nej. Generalne zagadnienia 
tej ważnej gałęzi gospodarki 
przedstawili posłowie: Józef 
Tejchma (PZPR) i Edwal'."11 
Duda (ZSL). WSIZY\Sltklm w dziafa.ch glówine- JANUSZ KRA.JBWSKI 

go mechanika i w na.rrzędziow- ----------------------------W 1961 r. n!e wykorzysta
no 140 mln. zł, zaś w br. -
300 mln. zł przeznaczonych 
na meliorację. Te fakty do
wodzą, że w nadchodzącym 
roku trzeba będzie znaczne-
go wysiłku w celu pełnego 
wyk2_nania zaplanowanych 
prac melioracyjnych. 

niach. W dn:iala.ch prodiu1kcyj
nych ca lik.olwici e wy\!lta,rezające 
są obraobi.arkli dirugieg<> rodza
ju, tańsze, ch<>Ć róWl!lle 
&pral\Wle. 
Zakład woli, oczywiście, pro 

dukować obrabiairki dro,ższe, 
co pozyfywtruie odibi.ja się na 
wllJl"OO.ś{!'iowym wyikoo.aniu pla
nu. Ale i lrupujący nie pro
teiSlhzją, pia,cąc W1yookie ceny 
i bez ża1u odlklad.a.ją do la
mure koszt<>IWJJ'le (i praicochl-oo 
ne) -01PrZ}'II'fLąld-0wia..n~e, które 
„może si.ę kiiedyś prn)"Clia"(!) 

Nic nie zapowiadało 
jakiegokolwiek niebezpieczeństwa 

Już od razu - pisze „com
bat" - Ma.cmlllan mógł zda~ 
sobie sprawę, w jakim stop
niu oolabla jego dawna rola 
„uprzywilejowanego partnera" 
od czasu kryzysu kubańsldego, 
Staną! on wobec męża stanu. 
który, .1L.k nigdy dotychczas. 
jest pewny siebie i nie jest 
skJ.onny dio t.olerowanla „gierek 
at<>mowyeb" ailantów europej
skich. Ze względu jednak na 
BWZCf,'ólną doni<lt!lłość ra\det 
„Skybolt" dla Wlel!tlej Bryta
nii, MM!mlllan nie będzie 5zc1<ę 
dzll wysiłków, aby uzyskać od 
swego rozmów~y „zmięltc:reni•: 
stanowiska USA. Jeżeli K• • 
ne<'ly nie ustąpi, DM>żna bę<l a 
oezekiwać nieprzewidzianych 
następstw. 
.Jednocz~nle dziennik pary&kl 

da.Je do zrozumienia, że Wielka 
Brytania i Francja mogłyby u
tworzyć razem wlasną ,,Bilę ude 
rreniową", wyposa:toną w rakle· 
ty o ~rednim zaaiegu. 

Mówcy podkreślali, że głów 
nym problemem nie tylko 
rolnictwa, ale całej gospodar~ 
ki narodowej jest w obecnej 
sytuacji likwidacja występu
jącego deficytu zbożowo-pa
szowe.l(o i dysuroporcji n0ml<: 
dzy rozwojem produkcji rol
niczej ! zwierzęcej. W bieżą
cym roku gospodarczym nie 
dobór pasz przekracza 2 mln. 
toi).. 
Podkreślano rolę PGR w 

gospodar,će rolnej. Mówil .na 
tea temat m. in. pos. Zbig
niew Uzar (PZPR), który wy 
raził pogląd, że gospodarstwa 
państwowe posiadają poważne 
rezerwy gospodarcze. Wskazał 
on m. in. na konieczność szko 
lenia załóg PGR, poprawy 
warunków bhp w l!Ospodar
stwach państwowycn i roz
woju żYcia kulturalnego. 

Dyskusja kontynuowana bę 
dzie w piątek. Obrady roz
poczną sle o itodz. 9 rano. 

Poo. KubałeW1Ski ~w:r6.cH 
również UJWa,gę na roz;miacy 
prooukowalllych w Pol.sice ob
rabia.rek, kitóre - zclaJ!liem 
jego - \Są 21byt dlu@ie. Pll"odu
kowalllie, zgodnie z potrzeba
mi. -0brebi,a;rek kirótszych ob
niżyłoby i,ch ki0.<;zt i poZWlOłi
łoby na zaoozczędzem,je wielu 
tol!l &tali. 
Niezwykłe ilSbo<bny dila na

sze.go mia.sita. problem P-<l'ruszy
ła poolank.a. Jadwiga. Juszczyń
ska, m.ów1ąc <> spiraiwa,ch Gl:a
trudJnienia lroibiet. Dla Lod1ZJi, 
w której 46 proc. ogół\u za
trudini<ltllych Bltaru>Wią kobiety, 
waga· tego p!'Oblemu nie ule
ga dyl'S1kusji, ałe ch()Ć poolam
ka operowaita łódl1Ximi przy-

ZE 
~4l ..... 

•••• •••• ,,„„ SWIATA 
5-0·LECIE DZIAŁALNOSCI 

PARTYJNEJ 
W ALTERA ULBRICHTA 

BERl,IN. - I ookretaJr'z KC 
SED 1 . przew,ClidJnlic:iący Riady 
Państwa NRD Wailter ULbTl.cht 
obchodrzll w tych dni.ach jwbi
leUSIZ 50-lecla Qzial.aJ.nośct p.air
tyjnej. Wa,lter Ulbricht O'tlrzy
mal w zwll.ą<zlku z tyim serdecz
ne girMuLacje <>d ·człon1ków 1 
ka:n.dydatów BLuira Politycznego 
KC S:E.'D.- którrzy wręczyli mu 
hoooirowy dyplom za pmesrzlo 
50-letnlą pir.aicę dil.a paJrti1 i ho
norową oda.nalke pairt!.4. 

irych wcl!OO!?J. 77 jeclnootek 1 lot 
nds'kowce. 

PONURE PERSPEKTYWY 
NOWOROCZNE 

LONDYN. - Najwyższą W 
stosunku do ostaitnich oztetec:h 
lait lLczbę bezrob<>tnYch - 6(}3 
tysiące - notuje się obecnde w 
Wielkiej Brytanii. Agencja Reu
tera 1n.:lloirmuj ąc o k<>mun.!lkac!e 
oglOG1Z<>nym pirzez Minj,sterstwo 
Pracy pisze wiręaz o ;,szoiku" 
przedświątecznym wywotanym 
ogłoszeniem tych danych. Jak 
wpttlta z komu.nilk.atu :miJll.l.s.ter
stwa o sytuacji w dzi.edzlnie za-

BONOROWA trudJnlJenia w dJl1.iu 10 g,rOOru.a, 
LEGIA liczba ~obo<bnych rziwiększyla 

DLA NORSTAl>A się w p.orównal!llu z l15'to,p,aderii 
PARYŻ. - Gen. de Ganill.e o 2~ tysdące. 

udekorował byłego na~!nego -------------
00,wódcę sil zbrojnych NATO w 
Euiropie gen. N<l'l"Stada Krzyżem 
Legli Honocowej. eerernot!lia od
była się na mied!zdńcu lW!lliClJro
wym PaJacu InwaJ.idów. 

STRAJKI WE WŁOSZECH 
RZYM. - W mwartek 38 tys. 

praoown:iJków iPifZOO.sdębi<>ll'5tW 
przemysłu Plll!>i~o i ce
lulozowego pm:ystlliP!lO do strad
ku. Jecmccześn.ie 0°gt-0sl!lo stradlk: 
40 tys. górnJików wtookicll. Stra.1 
kujący piro•te&tują przeciwko nie 
uMępllweJ poo:yicji praicodaw
c.ów. któmy irerwaili l'orz:moiwy z 
pirzedsta>wlc!elami rol:>oilm1Jków 
dotyozące za1w.aircla nowych u
mów zbLocow;vcll. 

OSTATNIE STADIUM 
ROZBUDOWY BUNDESWEHRY 

BONN. - Bundesiwelllra. wk!ro
c:.zyla z iroklem 196:1. w loońoo
wą :fari:ę :fOJr.rruJ1Wa1nla swych od
d:z.ialów 1 obecnde liczy 415.000 
żol.nderz;r. In.foo:mac.le te zawie
ra. dO<l'OIC"W.e spraworz.dam.te Mdnt
steratwa Obrony NRF. AX!m!.a 
lądO<Wa - jak -wyniJka ze stP<M
w~a-nla - dysip.onuje obeonlel 
u dywizjami, lotnictwo - ld 
~slmdranni 1 dwoma batailo~a
m:l ralltiebOJWylmi, a :m.airynatrka 
- 15 es!l!:.aidlre[Illt; w ~- ~~ 

100 domków 
porwały 
fale morskie 

PA.RYZ (PAP). ...... W cią
gu ootartnich kiilkuctziesięciJu 
godz:in w PJI"OIWi!Ilcjac:h tweckich 
leżących naid M<lll"llem Egej
Slkrl.m. Maa-maira i Czarnym 
padały bez przerwy ulewne 
dewczie. 

Agencj1a E'rainoe Presse 1'0-
daie. że część Imi.iru z około 

. 10 tys. mieszkańców 71C\Sltała 
odcięta przez; wodę. Na po
ludnii.owym wYbtizeiU Turcji 
szaleją sztoa:my. Faae dloahO
dzące OO 15 m wYook-OJŚCi U
niOSily na. Morrz;e Sródzdemne 
ponad 100 domków letnisko
wych z okolic Allltalyi. Fo
wod~e zniszczyły okolo 1000 
diomów mieszkaiLnyc.h. Przy 
ewakuacji lud11()\Śei. bkęir.z.ę u-, 
~ ~JP·' . 

(D<Jlkończenle ze str. 1) 

Henryk Kafarski - rów
nież absolwent oficerskiej 
szkoły lotniczej - przeleciał 
już 1.5 mln. km od czasu, 
l!;dY rozpoczął służbe w PLL 
•. Lot", t.i. od r. 1951. 

Instruktor Józef Marczyk 
miał już za sobą prawie 2,5 
mln. km. Absol.went oficer
skiej szkoły lotniczej w Dębli 
.1;1.ie. odzl}aczon.v za , zaslul!i ~ 
pracy w lotnlctwie komum
lcacyjnym (od 1950 r.), był 
zastępcą s7.e1'a nersonelu la
tajacego PLL •. Lot". 

Wszyscy oni przeszli spe· 
cjalne przeszkolenie w An
e:lii, poznając teoretycznie 1 
praktycznie tajniki „Viscoun
tów". J. Marczyk na maszy
nach tego typu przebył już 
w powietrzu ok. 70 godzin, 
a jego koledzy przeciętnie no 
50 godzin. 

W skład załogi samolofo 
wchodziły również dwie ste
wardessy. 29-letnia Balina 
Breitkopf była jedną z lau
reatek konkursu na stewar
dessy, zorganizowanym w 
1960 r, pr:zez; „LO<t" i redak
~ję .,Doollrola świaita". W „Lo
cie" pracowała od maja 1961 
roku. 

27-letnla Maria Kowalik, 
która w zeszłym roku roz
poczęła prace ·W „Locie" w 
biurze sprzedażv i rezerwa
cji miejsc na Placu Konsty
tucji w Warsząwie, po odpo
wiednim przeszkoleniu roz
poczęła loty jako stewardessa 
dopiero w październiku br. 

Zgodnie z rozkładem lotu 
„Viscount" miał wylądować 
na Okęciu o godz. 19.35. Na 
długo przed tym personel 
wieży kapitanatu portu na
wiązał łącznośl: z załoJ(ą. 
Wszystkie meldunki odbiera
ne od kapitana statku brzmia 
ły norma.lnie. Nic nie zapo
wiadało ja.kie11;okolwiek nie· 
bezpieczeństwa. 

z chwilą itdY maszyna zna 
lazła się tuż nad lotniskiem, 
kapitan - zgodnie z przepi
sami - poprosił o zgodę na 
lądowanie. Po wyrażeniu zgo 
dy przez „wieżę" maszyna 
obniżyła lot, zapaliły się re
flektory samolotu, które 
zawsze w nocy włącza się tuż 
przed lądowaniem. W kilka 
sekund potem - jak cmowia
dają świadkowie - zauważo
no najpierw niewielki błysk, 
równocześnie dał się słyszeć 
huk i buchnęły płomienie 
ognia. 

Natychmiast na miejsce po 
pędiz:Hy worz.y pootiowej, a 
wkrótce potem miejskiej stra 
żY pożarnej oraz Jlczne ka
retki pogotowia. 

Niestety, żadna pomoc nie 
była już potrzebna. Wszyscy 
pasażerowie i załoga samolo
tu zginęli pod szczątkami ma 
szvny. 

W chwile po wypadku pr7.y 
byl! na. miejsce przedstawi
ciele władz. Powołana zostata 
komisja państwowa pod prze 
wodnictwem wlceministra ko 

JIU.Ul.!UC.U !!'l" JM~ l\JUtęJlltJe.~ 

go, która bez przerwy pracu
je nad ustaleniem przyczyn 
katastrofy oraz listy iej ofiar 
(częśl: nazwisk uodaliśmy od
dzielnie). Komisja zajmuje 
sie również zoritanl1owaniem 
pomocy dla rodzin ofiar tra
gicznego wypadku. 

Jak się dowiadujemy. cze§ć 
zwłok przewieziono do Za
kładu Medycyny Sądowej. 

* • 

LONDYN WAS2YNG-
TON (PAP). - W korespon
dencji z Nassau Associated 
Press stwierdza w czwartek 
wieczór, że prezydent Ken
nedy i premier Macmillan 
„zabrnęll w labirynt skom
plikowanych problemów", U• 

siłując zademonstrować świa
tu, że „przyjaźń brytyjsko
amerykańska jest nadal sil• 
na, pomimo kłótni w sprawie 
strategii nuk learnej" . 

Z Ottawy donoszą. że w pią 
tek uda się do Nassau na 
spotkanie z Kennedy'm i Mac
millanem premier kanadyj
ski Diefenbaker. 

. Tragedia. która wydarzyła 

sie: w środę wieczorem, jest 
pierwsza po wojnie na lot
nisku Okęcie. Od 1945 r. jest 
to druga katastrofa samolo
tu PLL „Lot" na terenie kra 
ju, a trzecia w ogóle licząc 
wypadek naszej maszyny 
niedaleko Moskwy w 1957 r. --------------

Lista of lar katastroly 
FryderYk Bluemke - glćwny 

k.o\nstlrtl!kto:r Bi'lJJ!'a Koootrllilr.cyj
nego Przemysłu Morory>zacyjne
go, Hans Jurgen Blubm - oby
watel NRD; Stefan Dubas -
le!UltrlZ z Lublina; Stefan Fren
kel - redaiktor „życia Gos.po
dairczego". z Wairszawy; Jan Ga
luszek - brak bliŻISIZycll da
nych; Jerzy Grzyoowiński -
praoown1Jk PLL „Lot"; Aiek&an· 
der Jarzębfikl - dyr. Liceum 
Muzyc0nego . z Warszawy; Jan 
Ję<lrzejcw&ki - brailt b1iższych 
danych; Dawid Jung - dy:relt
toc naicze}ny Bittira Koowtruk
cyjnego P:l.'Zemy.shl M<>toiryu.
cyj-111ego; Croslaw Królak -
k<mstrUlk.to:r, kler. s~cj1 wspćl
pr.aicy z zaigiranicą BKP MOlt,; 
Stanisław KWiatirowski - wice-
prezes ZG Związku Nauczy-
cielstwa Poil.skiego; Marek 
Kwiek - :profesoir Uniwersytetu 
Pozna.ńsJki.ego, poseł na Sejm; 
wanda osewska-Naifeld - le
ka·rz z Wairsza,wy; Tadeusz 
OGewski - le!!= z Walt'szaiwy; 
Heinz Rauch - członek Ra.dy 
Ministrów, kim°'ownili: BlUJra 
Sta-tystyczneg,o NRD o;raz jego 
żoma Mairtha i dwa~ syn<>wie; 
Ja-cek Muloowski - p·ra.oownilt 
PAN; Maria Roguswzak - se
lt1retaiI"Z Zam. Okręgu ZNP Po
znań; Jan Rutk,o,vski - prezes 
za.rządu Okręgu ZNP Gdańsk; 
SkoW!I'Oó&kl - brak bliżs2ycl1 
d&nych; Michalina Skwixzyńska 
- br"1ik bliżs!Zych danych; Ma
rian szel!glewicz - dyT. Li
ceum Muzycznego z l{.altOwic; 
Zbigniew Szleszyńfikl - kon-

Katastrofa 
samolotowa 

w JAPONII 
TOKIO (PAP). - W czwar

tek w poblriJi.u Kadena na 
Okinaiwie l'O!Z;biiJ: się amery
kański samolot wojskowy 
„Rb-50". Zgilllęlo 5 członków 
za.logi oraz 5 osób na ziemi. 
P0JI1aidito 4 QSIOby odniosły 
rany. Samolot spaidl na dom 
miesiz.kaJny. 

Kaderna leży w odległo8ci 
około 80 km od Na@. sto!iiicy 
91\iMW.f• 

sitrukt<>ir BKP Mot.; Marla Wi
toszyńska-Candiotti - z Ar
gentyny; Vogt wzgl. Voidt - z 
Argentyny; Bohdan Zalewski 
bralk bliższych danych. 

Komunikat 
dyrekcJI „Lotu" 

WARSZAWA (PAP). - DY-
rek.cja PLL LOT komun!Jtuje; 
że r,odzi.ny osób - obywateli 
polskLch, którzy 19 bm. zginęli 
w wypadku lotn.lc:zym na Okę
ciu mogą się zgłaszać w sie-
dzibie dyxek.cji Warszawa, ul. 
Grójecka 17, pokój 221, tel. 
22-30-21 wewn. 28 w godz. 8-15 
w celu podejmowania zal!czek 
z tytułu ods:zkc·dowania na k<>
szty pogrzebu. 

SOS z miejscowości 
odciątej od świata 
przez śniegi 

GENEWA (PAP.) - Wszy
st..k:ie przej6cia górskie· w 
Sziwajcarii zamknięte są dla 
ruchu kolowego p rzez śnieg 
i lód. Nieliczne drogi, po któ
rych mogą kur.siować pojazdy 
maja po obu &tronach dwu
metrowe zaspv śniegu. 
PARYŻ (PAP). - W czwar

tek 51peejalny helikopter przy
wiózl żywru>ść 60 mieszkań
com maleńkiej miejscowości 
aJ1pej.s;kie; Villllird - Recula8 
odciętej przez śnieg! od po
czątku bieżącego tygodm.ia. 

Mie.sizkańcy wioski wYsłali 
w p-OJ11.ied.z.ialek sygnał SOS, 
lecz sza.lejące bUICT.e śnieżne, 
uniemoż.liwiil:y wCLeśrllejlS!Zą 
pomoc. 

SOFIA (PAP). - Trzy he
likoptery brytyjskie uratowa
ły w czwartek 8..osobowa za
łogę greckiego statku ,.Aghio.. 
Nicolaus". kitóry zatonął pod,. 
czas sztonnu na wy<·oko,ś~ 
miasta Ta.ra.buhis w l>Ó!noc„ 
nym L~b·al!l.ie. · 



Skrót końcowego KC PZPR Gomułki wygłoszonego Wł. XI Pl·enum 
, . 

przemow1enta na 

$wiat nauki idzie razem z. partict 
partia razem ze śWiatem nauki 

Wskazując na wstępie na 
dążenie partii do udoskona- . 
lenia i rozszerzenia szkolenia 
i nauczania młodego pokole
nia oraz do zwiększenia i 
racjonalnego wykorzystania 
kadry naukowej i technicz
nej - W. Gomułka powie
dział m. in.: 

Z zadowoleniem I uznaniem 
pragnę podkreślić, że zarów
no partyjni, jak i bezpartyj
ni przedstawiciele nauki, któ 
rzy wzięli udział w dyskusji, 
poparli i wzbogacili własny
mi wnioskami podstawowe 
tezy zawarte w reieracie Biu
ra Politycznego i ujęte w spo
sób skondensowany w pro
jekcie uchwały. Powiedział
bym, że świadczy to, iż świat 
~auki .idzie razem z partią 
1 partia razem ze światem 
nauki. 

Pleni;m nasze nakreśla tyl
ko ogo!ne, długofalowe kie
runki działania w dziedzinie 
sz~olnictwa wyższego i na
uki. Powiedziałbym, że jest 
to pierwsze Plenum, które
go uchwały dotyczą nie tylko 
okresu aktualnej 5-lat.ki, lecz 
obliczone są również na plan 
perspektywiczny, który w 

skali całej gospodarki naro
dowej znajduje się dopiero 
w pierwszym stadium opra
cowywania, Swiadczy to o 
prawidłowości naszego działa
nia, o docenianiu znaczenia 
nauki l potrzeQy przygoto
wani a kadr niezbędnych do 
realizacji perspektywicznych 
planów rozwoju gospodarki 
narodowej. 
Uchwały Plenum, wytycza

jące kierunki działania mu
szą być stale napełniane kon
kretną treścią, zwłaszcza w ta
kich dziedzinach, jak pro
gramy nauczania we wszyst
kich rodzajach i typach szkół 
wyższych, zwiększanie spraw
ności kształcenia, udoskona
lanie praktyk i stażów do
kształcanie kadry naukowej 
i technicznej, koordynacja ba 
dań naukowych, wprowadza
nie osiągnięć nauki do prak
tyki i w innych dziedzinach. 
Ta konkretna tre~ć musi wy 
rażać się zarówno w odpo
wiednich zarządzeniach wladz 
państwowych, jak i w rze
telnej postawie i pracy wszy
stkich pracowników nauko
wych. pedagogicznych i stu
dentów. 

Przeszkody na drodze rozwoju 
szkolnictwa wyższego 

Na:~· drodze rozwoju szkol
nictwa wyższego i nauki po
dobnie, jak całej gospodarki 
narodowej znajdują się prze
jzko~y natury subiektywnej 

„ ..... ' 

obiektywnej. Te ostatnie, 
to przede . ~szystkim ograni
czone mozltwości państwa w 
zakresie budowy domów stu 
denckich, hoteli asystenckich, 
rozbudowy różnych pom iesz
czeń audytoryjnych ćwicze
niowy~h l administracyjnych 
szkolnictwa wyższego oraz za 
bezpieczenia uczelni i insty
tutów naukowo - badawczych 
w potrzebn a im aparaturę i 
urządzenia. Zdajemy sobie w 
pełni sprawę z rozmiarów 
niezaspokojonych w tych 
dziedzinach potrzeb, jak też 
w Pełni rozumiemy koni<"cz
no§ć maksymalnego wysiłku 
inwestycyjnego w tym kie
runku. 

Na pewno przeznaczymy na 
ten cel maksimum środków, 
na jakie nas będzie stać; na
leży jednak powiedzieć, że 
bez radykalnego obniżenia ko 
sztów budownictwa nie za
spokoi to potrzeb szltolnictwa 
i nauki. 

Budownictwo dla potrzeb 
uczelni powinno świecić przy 
kładem najniższych kosztów: 
kadra naukowa szkolnictwa 
wyżs:?:ego i instytutów, jeśli 
tylko zechce, może się wal
nie do tego przyczynić. Bu
downictwo to musi być sty-
pizowane, znormalizowane, 
zwłaszc7a budownictwo do-
mów studenckich musi ce
chować surowy reżim osz
czędności. Wówczas i środki 
inwestycyjne przeznaczone 
przez pai1stwo okażą się do
stateczne dla zaspokojenia 
potrzeb uczelni i studentów. 

Właściv1e wykorzystanie kadry 
naukowej 

Wiele mówiono na tym 
Plenum na tei;nat podniesie
ni.a sprawnosei nauczania. 
Nie ulega chyba wątpliwoś
ci, że dydaktyka jest słabym 
Iniejscem naszy~h Uczelni. 
~le na pewno nie tylko to 
Jest źródłem niskiej spraw
nośc;i. W pełni podzielam te 
P.~glądy wyrażone w dysku
SJi, które kładły nacisk na 
postawę samej młodzieży wo 
bee. studiów, wskazywały na 
komeczność wzmożenia dys
cypliny studiów. 

N.a marginesie tej spraw:i; 
chciałbym jednalt wskazac 
na - ogólnie biorąc - niską 
Wydajność pracy pracowni
kókw naukowych w naszych 
sz. 0łach wyższych, co wy
"".1eJa bezpośredni wpływ oa 
nkte ostateczną sprawność 
szta~cenia. 
l\{yslę, że warto i trzeba 

dokładnie zanalizować przy
czyny Inałej ilości absolwen
tów przypadających u nas 
'.1a 1 ,Pt'acownika naukowego 
1 ~ycJaf!.n'lć: z tegc odpowie
dnie wmoskl. 

Wydaje się, że jedną z 
tych przyczyn jest niewłaś
ciwe rozmieszczenie kadr na
ukowych, zwłaszcza samo
dzielnych pracowników nau
ki. Jaskrawym t.ego przykła
de.rn jest nieprawidłowe roz
~1eszczenie matematyków i 
lZyk6w. 
Brak matematyków I fizy

k.ów systematycznie pogłębia 
~~ę, i;dyż w bardzo szybkim 

Ill~te wzrasta zapotrzebo
wanie na nich, już nie tyl• 
ko ze strony znanych od daw 
na Odbiorców, jakimi są 
~zkol:iictwo śred.nie, wyższe 
w· rózne placówki ale poja-

iło się ze strony nowego k w dodatku bogatego - kon 
sht~enta w postaci przemy-

2:,Prawa wiec radykalnego 
ń, iększenia liczby studentów 

a terna tyki i fizyki. powin
~ ~~ać się naczelną troską 
w111.'Sterstwa Szkolnictwa 

Yzszego i odpowiednich uc:ze1n1, 

.Doceniając w pełni znacze
me prac naukowych prowa
dzonych przez matematyków 
i fizyków w różnych placów
kach PAN oraz„ własne po
trzeby wydziałów matematy
cznych i fizycznych uniwer
sytetów należy stwierdzić, że 
bezwzględną koni ecznością 
jest wprowadzenie korekty w 
kierunku przesunięcia części 
matematyków I fizyków do 
uczelni technicznych oraz 
włączenia wszystkich samo
dzielnych pracowników ma
tematyki i flzyki do procesu 
dy~aktycznego, przede wszy
stkim w wyższych szkołach 
technicznych, w wyższych 
szko~ach pedagogicznych, eko
nomicznych itd. 

Teg;i rodzaju zmiany wy
mai;a~ będą. odpowiednich po 
sumęc organizacyjnych i ad
n:ini~tracyj'.J-Ych. Wydaje mi 
się, ze polityka M.inisterstwa 
Szkolnictwa Wyższego w <Izie 
dzinie r?zmieszczenia kadry 
naulrnWeJ. zasługuje na kry
tykę. Mozna powiedzieć że w 
tej dziedzin ie w ogóle ' przez 
długie lata nie prowadzono 
przemysłowe.i polityki, Pano
wał tu żywioł. Dopiero w o
statnim okresie są czynione 

dość zresztą niekonsek
wentne - próby regulowa
nia tych spraw; ale również 
bez właściwego ustalenia ge 
neralnych zasad gospodarki 
etatowej. 

Wydaje się, że należy po
ważnie rozważyć zasady go
spodarki etatami w szkołach 
wyższych. Najlepie; byłoby 
za ppdstaw" przydziału eta
tów uznać okre~lona liczbę 
studentów przypada]ącą na 
1 pracownika. Oczywiście 
normy te musiałyby być 
różne dla różnych kierunków 
studiów i różnych szkół .. Po
nadto ministerstwo powi11no 
dysponować okre<loną liczbą 
etatów dodatkowych I przy
dzielać ie szkołom wyższym 
po to, aby mogły one udzie
lać pracownikom urlopów 
szk~lęni.owych, _rozwijać pra-

c.e badawcze itp. Wówczas po 
l!tyka etatowa mogłaby stać 
się narzędziem rozmieszcze-

nia kadr 
hierarchii 

odpowiednio 
potrzeb. 

do 

Instytuty naukowe i 
zespołowe 

katedry 

Część mówców podjęła Imve
sti.ę hv10U'zen.ia. Lnstytutów 
uczelniainy>ch. WydaJe ISlię, źe 
za tą na1Z1Wą mme 5i.ę kryć 
róima treść. Jeśli pod twoorze
n.iem ta.ki.eh i.n.s1tytutów rorzu
mi>eć ze.spalanie rozd1robn i o
nych ka.tedl!' o pokrewnej te
matyce na.u.k01Wej w celu lep
szej organtza•cjl µracy dyd.ak
tyc2lnej, zespo.ławiej pm.cy ba
dawc.zej, 'ra,cjoma.lnego wyk10-
rzystarn.ia aipaira tury - to ten
dien•cj.ę taką należałoby popi·e
rać. Nie powinno to jedrna.k 
wymagać d>oda.t.l{o.wy.ch eta.tów 
i środków ma•teria.lnych, ł·ecz 
przede wszystkim powi.n.no u
n~ożl~wi·ać lepsize wykorzysta
nie srod.ków do;tychczasowiy-ch. 
Należy joedinak pamiętać, ż,e 

cele te mo.żma osiągnąć i w 
in1ny spo1Sób, rup. w drodze 
t.wo.rzenia kaitedr ze&po.lo·wych, 
a także przez za.po.bieganie 
t.wo·rzooiu nowyich ka·tedr 
tam, gidzie to n.ie jest rnza
e.admioone. Osta•tecZJn.ie ka.ted1ry 
nie POW\.<;otaoją bez zgody mim
os.\er.s;twa, które po<Wion.no 
Soprawd:zać celOWOŚĆ ta.kiej doe
cyzji, 
Odorębnie siprawa p!'Zed1sta

wia się, jeśli pod n,a,zwą irnsty
trntu uczelnianego ro•zumieć 

nową placówkę na'lllk-Oiwo-ba
da.wczą tWtO!rz<Jlll.ą niezale.?mie 
od i1Stniejących kaiteclir lub ta
ką placówkę, która obok do
tychcza1SO•wegoo składu o.sobp
wegio kated.r angażuje w 
szetm)"m zakreisie dodatkoiwy 
peroo.nel naukowo- badawc.z'y i 
nowe poiważme środki mat.e
ri•a.Jne. W tym wy.pa.dku trze
ba .się kie.r·owa.ć taki.mi .sa
mymi zasad.amd, j.ak przy two
rzeniu każdego noweg·o insty
tutu. M-0ilma je powoływać 
tylko wówczas, gdy .są one 
rzeczywiście niezbędne, gd y 
żadna z is•bn1ejących pla.cóW>ek 
nie m-0Q:e wykonać ważnych 
badoań naukowych. 

Przede w&zystkim nie na.Je
ży p0ow-0·ływać no•wyoeh placó
wek bada1wczych wówczas, gdy 
nie można za.pewindć im nale
żyt.ej ohsa.dy kad>mwej. 
Ro·zwijając badania nauko-

we, należy wysitrze.gać się 
tworzeni.a placówek bada.w-
czy•ch, które dou:bloiwalyby się z 
in.nymi i po.głębiaJy defi·cyt 
kadrowy. 

Ta zasada powin.na być 
prz.e.s.trz.ega.na, za.równo prrez 
szko·lnidwo wy?..w,e, jak i 
przez PAN orniz reool!'ty go
&poda.rcze. 

Stypendia fundowane i praktyki 
Uwa·żam za wska.za.ne pod

kreślić zn.acziemi.e stypendiów 
fu,nd.o•waonych i prakty•k stu
denckich. Idea stypendiów fu1n 
d·o•wa.nych z-0.sitafa w p•raktycoe 
spaczo1na, czy też niewlaści.wie 
z.ro.zumi.a1na, zwfo,<;.zcza pnzez 
sze•l"eg ogniw admi.niis1ka·cyj
nych i go.spoda.rc<:ych. 

Chodzi o to, ażeby przy p(}
mocy t·egio t yipu stypend ium 
związać &tu.ci.enta - przy.szlego 
a.bs,o,Jwenta z tym · zaikladem 
pra.cv, w 'którym znajdzie się 
on po zakończeniu s.tudiów, 
Chod1zi o to, aby związać go 
>vlaśnie w trakcie studiów, 
zwlaGzc.za w oi»tatnich diwóch 
latach studiów. Rzecz ja1<:ina, 
że :".wią.z·ek tein n.i·e mo,że s,piro
wa dziać się tylk,o do tego, iż 
studoeint co miesiąc regu.la1nnie 
otrzymuje stypendium o•d za
kJa.du pracy. Id.zie nam o to, 
a by styipendysta po.znal '9Wój 
zakład pracy, ziwiązał się z 
tym zakładem, a ki.erown ictw>o . 
za.kładu, jego O•rga;niza·cje s.;xi
łecZJne, związa.ly się z tym 
situd.entem, siwym przyszJym 
pracoVl."!1,i,k:.em . Będz:i•e to rnie
zmie·mie ko•l'zy.stne dla same
go ah9olw.e.nta. 

Student pobierający st.yipern
d iiUm fon.dl()IWain.e, po wtlm i en 
wiec w trakcie studdów do0-
brze po,zn,ać swój zakład pra
cy, jeg.o załogę, jego pofa1ze
by, je.go b1·a1ki, poiwi•ni.en po
znać O•rgaonitZa.cję pa['tyjną, by
Wa·Ć na po.sied·z.enia·ch &arno
l'ządµ robot11;i·cz.eg<1>, przyslu
chiowa.ć s.ię ternu, co tam s.ię 
m6wi, jakioe problemy sitoją 
przed za.kładłem, co trzeba 
ro2lwiązać, co ewentu.a lnie oin 
s.am już móglby im podipowie
d2lieć i w czym pomóc. I to 
właśnie nie jest realizoiwarne 
wskutek biull"Okra tyc:zmegio p-0-
dejści a do iod1ei stypen<l•iów 
fu1n.a.o.wiainyich . To jest sp.raiwa 
- mod·m zda.n iem - n•a.jWta.ż-. 
n i.ejsz·a, jeśli cho1dzi o stypen
dia fu1ndo·wa.ne. 

Sprawa P•raoktyk. Wfaści1wie 
na.s.z•e szkol.ni.ctwo· wy-'LSze nie 
ma dotychcw.s wyp,raco·warniego 
s yi9te rn u pr alk tyk. 

O&tatruio wprOIWad.ziliśrny 

zas.adę, że w określo•nyoeh ty
pairh uczeln~ - prz-e-de wszy
stkim w ucz.elni 0ach te·ch.nicz
nych - na pier'wszyrn roiku 
.stu.cl'ów mlod·zież odbywa pól
ro·cz.\1.e pra.ktyiki w zmkl.adad1 
pm.cy. Mam wrażenie, re jeis:t 
bardzo koorz)'lS,tne, kiedy mło
dy czlo•wiek. który wstą1p1ł doo
pio::iro na uczelnię, spotyka się 
z za.kładem pracy, a często po 
raz pien,~s.zy w jego życiu 
spo.tyka się z pracą fizyczmą. 
Ta pólro·C2lna praca w fabry
ce na p:·erv·l&?:yrn roiku stu
diów wiele daje tej ml-Odzie
ży. Aloe to nie j€\S'f: j€1Szcze 
właśc:iwa pnaktyka za,wo,doiwa. 
S\'\S>tem tej praJdyki na.Jeży 
so.l.id1nie opracować, gdyż obec 
nie absoJwen-ci z za.sa.dv o•ou-
1S1z.czają uczelnię b~z na l eżyte
go pnzygo·to·wa.ni.a pra,ktyc:me
go do zaiwoou. Stą.d też na
rze>kamia, że za długo trwają 
staże pody.plorrn-0•we, że są o•ne 
nisln platn.e itd. Ale w i.s.to
cie rzeczy .9ta,żysta najczęścioej 
jeszcze bardzo malo umie, on 
się w isroocie rzeczy daJej 
uczy, pc.noieważ mało nabnał 
prakty•ki w okres.ie .studiów. 
Ten problem w1ymaga rozwią
zal!l ia. 

Wiąże &ię to z tym, co po
prr.ueodon io mówiłem o sty!!Jern
d ia•cb fond01Wa1nY'ch, które po
w i.n.ny wiązać s:tuidenta z za
kładem pra.cy. 

Problem te•n wiąże się rów
nież z zaobez;pi·eczeniem rnie
.s.zika.n.ia ka,żdemu stypendyśc1e 
czy stażyście, który prZ)'l<;tę
pu.je do pracy w S1Woiim za.kła
dzie. 

!.sronieje także srer&ze .za-
ga.d1nie·nie, doiy•c.zące w wiel
kim &to.pniu organioro.cji pa.r
tyjnych, orgarn.izacji zwią•zko
wych, sam.oorzą.dów robo•tni
czy1ch: aże•by młodegoo czło
wieka, który do ni.eh prny
.s.zoedł i pra:ktyiku.je w zakła
dzie, a późndej zolSltain:ie jego 
pra.co•w.ni1ki.em otoczyły na•le
ży1tą 01pieką i ludzką troiską. 
Także ta sprnwa jest niedo
ceniana, a jesit nLezimiennie 
wa,żna. • 

Rola i zadania Komitetu do spraw 
Nauki i Techniki 

nilki, nie tak da/WJ!lo powołamy 

prawnien.iami za.równo o.rga
rnzacyjnyrhi, jak i fill1anS>OWy
mi. 

Spójrzmy np. na takie zj.a
wis}:o: M1oni.siterstwo Prozemy
stu Ciężkiego ma 19 pla0cówek 
n.aukowo-bada•wczych, zatrud
ni.ających ok. 7 tys. pra.cow
ników, 17 bmr kons.trukcyj
nych. zatrudrniających 4,5 tys. 
pra.cownoików, Il biur proj.ek
tow1ych, za.tru.dniia.jąq•ch 9,3 
t)'IS. pracowni.ków 1 oorócz te.
go dużą ilość zakładowych 
placówek badawczych, k

0

on
struktolT"sk1.ch, projekto·wych. 
Min. Przem. Chemi.cznego ma 
15 instytutów i centralnych 
I a bo'l'a•toriów, za•trudn.ia i ą cych 
3.700 pracowni.kriw, 13 biu1r 
pr-0jekfowych z 4,5 tys. pra
cowników i 130 zaklado•wych 

• l.abora1tonów. Tein njema.ty 
przec1ez pO't•::incjal naukowo
badawczy j€Slt w slabym sto.p
n-i u w~·lm·rzy,s.tan y. Instytuty 
naukowo-badawcze przemysłu 
nie ma ją na.leżyt.ego wpływu 
na pas.tęp techniczny w za
kładach pracy. Ich konta•ktv 
z przemysłem są zbyt luźne, 
ba1rdzo często nikt nimi nie 
kieruje,' komórki po•wotarne do 
tego kierowain.ia w mirniister
stwach oraz zjednoczeniach 
są na ogół ba:rdzo s.labe. 

Należy zlikwidować ten nie
normalny stan r'zeczy. Rzec: 
ja.sina, że nie zrobi tego sam 
Komitet dis Nauki i Tech•niiki, 
jako o.rga.n centralny . Gdyby
śmy na to liczyli, byłoby to 
powtórzeniem t()'ch .samych 
błędów, jakle popelniliśrny 
przy powoływaniu Komitetu 
d/& Technjki. Kie.rownictwo 
i•n.stytutami re&.orto·wymi musi 
spoczywać w ręku mini1St.~rstw 
i zj-ed.noczeń. One mu.sizą koo.r 
dy•nowiać 1 ms.pirować dzialał
no.ść instytutów. mu'510ą odoo
wiadać za ich pm.cę. Ro.Ja Ko
mitetu d/s Nauk.i i Techniki 
nie na tym ma polegać, aby 
sam zajmoiwał się całą wielką 
siecią placówek badawczych. 
Komitet w istocie rzeczy po
winien nadzorować pra.ce mi
nisterstw. i ·nspirować je, v.ry
pracowywać określoną linię 
d : :alania. Mu,<;i również wy
wierać be.zpośredni wpływ n"1. 
k'oerunki badań naukowych. a 
gdy zajdzie tego potrzeba, 
mu>S<i m;eć mo.żJi.wo.ść finailloo
wania śc i śle określonych za
dań bad.awcz:•ch, które wyma
gają skooordyno·wa.nej działal
ności kilku ins>tytutów, znaj
du.jących si.ę cza.sem w róż
nych resortach. 

Zbyt długa droga 
J€śli tak szeroko t słuS1ZJme · 

kry tyikujemy to. że o.sią.gn ię
cfa nauki nie są wdrażame na 
s.zernka skalę do praoklv>ki. do 
przemysłu, że proces wd•raża
nia często trwa niezm ie.rn.ie 
długo, to główne przyczyny 
tego stanu rzeczy spro·wadtZa
ją się również do zagadnie>Illa 
organizacji. lnS>tytuty w 1,,,;.to
r:ie rzeczy s.ą obec.n.ie zobo
wiąza,ne tylko do rozwiązywa
nia podl»lawo•wych problemów 
badaowczych, a da.Js.ze spraiwy 
jak opra.co·wa.nie dokumenta
cji, projektów, ,wylwnanlie ko'll 
.sbruk.cji, prz•epmwadzenoie ba
dań politechn icznvch do ni•ch 
już nie należą. Za.Jdad pracy, 
który później ma przyjąć do 
pra.ktyki prod1U'kcyjnej rnzwią
za•ni.e opra.co'\va•ne przez in.s.ty
rut broni &ię przed tym, gdyż 
nie wie Ile to jeszcze na
stręczy kłopotów jegio wkła
dowemu biuru kon.sitrukcyji!le
mu, projektowemu czy tech
nologi.cznemu, ile środlków 
trzeba ja<;.zcze przez.n aczyć, 
a:M·by rzekomo gorłx>we rorz-
wiąza nde mo,g!o być rzeczywi
ście wprowia<l•zone do prod1u.k
cji. 

Ro.Ję l•nS>tytutów należy pod
nieś~, należy im d1ać .siz.ensrze 
upra•wn ieru a i. rzecz ja1S11a, 

większe obowią,zlci. Jeśli ch<:e
my przyspieszyć postęp tech
niczny, to instytuty l pla
cówki _ nauko·wo--badawcze mu
szą mieć bezpośroe<lnn wpływ 
na 1<8ztalto·wa.nie planów po
stę:pu technicznego w danej 
branży, a także na opraco
warn •e ogólnokrajoiwego planu 
po.stępu techn ie zn ego. Jeśli 
n.p. instytut opracował dobry 
p1·o>t<J.t.yp, to powinien mieć 
pra.wo domagarnia srię. aby 
zdjąć z prod•ukcji uf'Ządzenia 
czy wyrflby przesta,rzale, nie 
odpow1'adające p·otrzebom go
spodarki narod.ctwej 1 wpro
wa d,z ić na to miej.s.ce nowo 
opracowarn.e przezeń urządze
nioe czy n0<wy wyirób. 

Kierownictwo pa.rti'i uwata 
za n iezmiernie wa.żne, a.by 
wypełnić lu.kę, jaka is.tnieje 
dziś m ;ęd•zy ion&tytutami a. 
zakładami prz-emys.łowymi, 
które są oddzieloi!le od siebie 
sz.eregiem o,gniw, m. il!l. biur 
PM·jekto•wych i ko1nstru1kcyj
nych. W celu wypelonienia tej 
luki, trzeba biura projektowe 
i koon,.,,trukcyjne powiązać jak 
najściślej z mstytutami I niech 
one pon>OOJZą pelną odpolWie-
dzialność za d10·prowiadzende 
do końca osiągnięć .s.woi.ch 
badań. 

Racjonalniej zużywać środki 
przeznaozane na rozwój nauki 

Sprawa druga, gdybyśmy 
się, towarzysze, zapytali dzi
siaj kogokolwiek na tej sali, 
ile wydajemy na badania pod 
stawowe, a ile na stosowane 
i wdrożenia, to nie ma czło
wieka, który by mógł na to 
odpowiedzieć. Znamy tylko 
ogólną sumę, jaką przezna
czamy na badania naukowe w 
ramach poszczeeólnych resor 
tów, ale na jakie cele idą 
środki. tego iuż dokładnie w 
obecnym systemie organizacyj 
nym ustalić nie można. O 
przeznaczeniu bowiem tvch 
sum nie decyduje rząd, mini
sterstwa. lecz same pla-.:ówki 
bada'l!U:ze. 

Wydaie się, ze zakres ba
dań podstawowych, który zo
stał ujęty w 5-Ietnim planie 
rozwoju nauki jest nierPalnv. 
nie mieści sie w ramach n:i
szych możliwości. Nie je~teś
my bynajmniej przeciwni 
rozwi.ianin badań podstawo
wych. Ale rozpor>:adzamv 
określonymi frodh:~mi i jest 
naszym obowiazkiem, jest 
obowiązkiem każde"o kierow 
ni ka odpowiedzialnego za 
państwo. za e"osooclarke dbl'lć 
o to. ażeby wszelkie środki 
orzeznac7ane na ro7.WÓi nau
ki, a więc na badania nod
stawowe, były jak najbar
dzipj racjonalnie użyte. 

ności problemów ostatecznie 
ustalać muszą miarodajne 
organa państwowe. 

Idziemy i musimy iść po 
drodze specjalizacji produk
cji, PO drodze zespalania go
spodarczego krajów socjali
stycznych, gdyż dla małych 
krajów, takich jak Polska, 
czy inne kraje demokracji lu 
dowei nie ma żadnej możli
wcści szyl'>kir!?o rozwoju bez 
łączenia !'.•.voich potencjałów 
produkcyjnych . Wymaga to 
także łac1enia badań nauko
wych. Jeśli nasz kraj podej
mie w ramach p(}rrizumień 
specjalizacyjnych określone 
kier11nki produkcji to, rzecz 
jasna. będziemy stawiać 
przed naszymi Instytutami I 
uczonymi takie zadania nau
kowe, które wynikać będą z 
t:vch określonych planów spe
cjalizacji 'lłi orzemyśle. Wyma 
gać to bedzie niejednokrotnie 
zmiany dotychczasowych kle 
runków badań naukowych, 
koncentrar.ii sił na określo
ny~h problemar.li. 

IW zasadzie i!liikt z dyis:kutan
tów nie kw1$tionował potl"ze
bv 11tw101rzoenia jedrn·o>lite.go ce.n 
tra1lnegoo oorgarnu, centralnie 
.stero•w a.negio systemu kieiro
warn i•a rozwojem 111al1lki i tech
n.iki. Daly się je.d1nalt ISil}'lSozeć 
n.uty pewnych obaw, czy sitwo 
rzen,ie taoki·eigo o&rodlka, kitó
rym ma być Komiitet d/.s Naiu
ki i Techn1iki n.ie ogmrn.ioczy 
badań podJStalWlOIWY'ch, c.zy .rze
czyiw1ście uJa•bwi ;roozwój n.arnki 
i te<lhin~ki. Otóż chcia.tbym 
PO'Wi·ed1zioeć, re obecna ·.sytua
cja w tej tak wiei!Jdej i nie
zmierinie wa.iilliej d.zieod.zirnie 
jeL<•t W)'JSIO•Ce niiezii,d1oiw<il 0a.ją,ca, 
j el"1t n.i ern.o•ż.l i1wa, do d a.Jsz-eg.o 
uit.rzyma.n;.a. Wsiz)1s.cy ·zgadza
rey lilię, i.ie K,orn.Lt.et d/il Tech"! 

nne zidal egzami.n.u. W iisto
c ie rze.czy nie mógł on zdać 
tego egzami:n;u, gdyż zadiarnna 
pr2le>ras.ta1y jegoo możhlW'Oś.ci. 
P1'zedoe wsz)'l<;.tkim komitet ten 
pozba•wi1o•ny był egzekiu.tywy 
wyik•o1n.aiwc zej. 
Postęp techrnic2lny w rua151zym 

prz.emyśle p.os.uwa się zbyt 
wolnym krokiem. 'Osią.ginięcia 
n•aiukl nie są Wld'!'ażarne a.o 
praJ~tyiki. Wydaje s.ię, że glów 
na te.go pl'lZ)'CZY'lla tkwi w 
wie.J.lcim roz;gaird1iaszu oorgarni
zia.cyj.nym, w braku eg.ze,kuty
wy W)<koma>W-zej. Ki-erowarnie 
roz;wojem naulki i tech>n·i1ki 
wy1rna1gia, a1by olT"ga111y kherują
ce in.a. w.s.zyl"itkkh .s1zazeb1ach 
dy>S1Pomi1waly o·dipo1więdąJ.imi. u„ 

Jesteśmy 7a biednvm kra
iem, llŻPby te wszelkie środ
ki. które pneznaczamy .i w 
coraz wkksze.i ilości przezna
czać hędziemv na n11uke. na 
badaniA nod<tawowe, sto<owa 
ne, wdrożenia. były wvdatko 
wane w SPO<Óh niPskoor<lvn„ 
wany bez właściwej l<'rmtrnli, 
bPz skierowania na ~wiado
mi~ wybrane naiwazn1e1sze 
rele. Ka:i:dv uczonv ma pra
w" uważaf>. ~e tPmat. nad 
którym nrac11 ie je~t· bard7.o 
Waj;_r.y, T Ale hierarchię waż-

Tak więc, towarzysze, nle-
7~lPżnie od braków czy błę
nów w dotychczasowe.i prak
tvce. jest wiele nnvczvn na
tury obiekt:vwnei. które na
kaznja nam stworzyć leoszą 
ore"anizacje I lepsze kierow
l'lictw.., . dziedziną badań nau
kowych. 

Nasre Plenum, towarzysze, 
to . wielki krnlt nanrzód na 
dradze nakreślenia Persoek
h•w, stworzenia warunków 
dla rozwoju na<zych szkół 
wyższych ł naszei nauki. 
Jestem .e-łeboko nrzeknnanv. 
całe . Plenum jest głęboko 
nrzekonane, że zarówno nar
tia jak I świat na11ki doło
ż~ Wszelkich starań l 'llll'Y
silkÓW, aby uchwały XT 'P'fl!
n11m Zn'tla?lv urzeczywistnle
nip w żvc;11, 
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Muu:l:,,,'!1_~~ zatwierdzony przez Radę Narodową 
które powodu)ą chwile 
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Ta rocznic:a je~t jedma:k nie- WC211>raJszą, &l!l!l.i.ę hdy Ne.rOOowe.f m. Lod:lll po-~dm.my; inne w.sp01nnwmia. I 
twxnva; pow~dzielibyśmy na- śmięoono ()<IJlÓWtbeinliu te rem.owego planu &"O.!JPooarare-

Pcmadto rada przyrmała. 
c:zd1cmkom. ORMO prawo do 
korzy&ta.nia z be1LJpl_aii;nych 
p1-zej.a:zdów tramwajam,i i au 
tobu.<>ami komunikaicjli miej
Q\tiei. 

POTĘGA TRADYCJI ·~ 
;' 

IWe't nieiprzyjemoo. Ro·k temu «o i budżetu na. r-0k 1963, 
20 rrodzin1 czlonków spó"ldzk~l-
ni r,,Ogniwo" miało 1.V']>.rowa
dzić ..s.i ę do wlaisnego, „za cięż
ilci.e" pienią4ze postawione•go 
domu; przy ul. Więokowskie
go 70. Ro.k rminq.l, od l st)Jcz
rnia: wypadnie splacać kredyt 
ban•kowy1 • dcm oodGJl nie-
ukończony przez budowni-
czych z PSBM1 a obec.nie 
Przedsięb;iorstwo Budownictwa 
Przemys.Wwe.go woj. lódzkte
go. Bra.k c.o., kana.lizaicji, 
drzwS i ~Jcien; 1>apy na da
ch'!/,,. 

Al.eo tpra-ca wre. Przeosz.kadza
ją ;je-dynie... (f,robne tnv.lnoś
ci. A to nie ma ce.gly, a to 
bra:knie wapna. Albo znów 
insta:latorzy od c.o. klócą się 
z mu.rarzwmi kl,o po:winien 
kuć ,,ślicie" itd. W beztroski 
..sposób W·iesza się na nie1.v.y
prawiónych ścianach kalo.ryfe
TJ/; aby za tydzień ooclwdzić 
tego, 'kto ·to kazał robić. Mu
rarze dopominaiją się ci.eipla, a 
i.rosta•latorz.y W!Jlkończe:nia mu-
1/'ÓW. Galima.tia·s, w Tvtórym 
.trud-no znaleźć winnego. 

Łatwiej ws.kazać cierpiących 
orzesznilWw bez winy, nte-
szczęsnych spóldzie-lców. Bo 
bez 1vzględu na to, kto pono
si odpowiedzialność, inu.:esfor 
czy W!Jllwnawca., bity jes~ tyl
'ko I-O/va.tor. Niepofoój wz·rasta 
zresz1tq z 11plyw.em czasu. 
Może o-1va.zać się, że po 
czteroletnim oczeiklwa-niu · nt.kt 
z lvandyd.atów nie będzie tnlal 
prawa. zamieszkać we wl.as
nyrm.; -upragnionym domu. I co 
wtedy? Ile w 1wńci1 mozna 
czei!wć na budyne·k w dolne 
uprzemyslowioneqo, szybkoś
ciowego budownictwa? 

(•kl) 

Najpierw joonak słów ki[
ka o PT'Zr.:!Wjdywal!lyrrt Wyko
i!l!an;ilu pla111u go\Sip·odalt'CJZRJgb 
w b!~. l"Cikiu. Roik 19$2 jak
koi!iwiiedc cha1ratkteryzuj~y się 
k11k!C1!Ila nlekoirzylSJllnymti zj.a
Wil'Jlkami ja.k: slaoy WZI"DlSlt 

wydajlll!Orei pracy. nkdci51ta
ted'1.Jna Oroiżka kOo"ZtÓW prO
dukojj i zakl:óc!?!Ill~a w b'.lan
<ilie ha:n.dl.u za,gra111i1CZT1eg-0 zamk 
nie się mimo to poważ,nymi 
suk.c€1Sami goisipodairczymi. 

Kto pojedzie 
bezpłatnie 
na lt':'f Cłeczk«b 
PKO 

Ostartmle losowalllie kSiiąie
czek tucystyczmych PKO by 
lo d'la lodiziain si:rozęśUwe. o 
<ASól> poj.ed22'.e w 1963 roku 
na wyciieozki za.graillicmc, a 
jedna na Olr'bi80wskie wcza
sy do Kr}"Ili.cy. A oto nume
ry s1lczflŚliwych książeczeki 

48329 UOZ - 21-<liruiowy po 
byt w Ruanul!ld.i dla dwóch 
OISób. 

21>-dniOIWy 

48344 uoz 
'PCbyt W Bulgarii, 

483'/6 uoz 
J>Obyt. W BulgatriJ. 

48377 UOZ Ja-dniowa 
Wycioo?Jka aurokaa-em po Wę 
grzech. 

48369 uoz 
WC:ZO.ISY w KryIUicy, 

Gratulujemy! 

14-dniowe 

.atm~~1r1 
~wiąteczne dekoracje mysłowa i orygina,Ina - w 

• . • innych ekromud()j:tz;a, Na 
~t;is'..o stir<H s~ę Jut na. Plotrk-O!Wsk~ej podoba.ją. ns.m 

~w1ę.a. Rzuca si~ zwła.s.z,cza sl-e m. iln. dell<>ira.c,1e witryn 
w oczy dek1wacJa wy4i•'1W w sklepach „Polslcłeg0 Lnu". 
s!depO<Wyeh. W jednych 116- ,.Ka.prysu" 4lll"az sklepu MHM-

MRÓZ 
opóźni dostawy 

mleka 

SródmiefoJ.e n!I" 16. W tym 
osta·tnlm 2lnalazł sf·e wspainia 
ły bałwan l'l•e smalcu. Oie
ka.we .f0rlna.k. te im dale.i 
Od śródm~eścla. - dekoracji 
ooraiz m.niiej. · 

tatwlel o telewlzor 

Ostlągnięcla, w cil\,gu trzech 
kwartałów w dziecłl,i.nle Pffl
dukc,i.i, obrotu towarowego i 
usług p·OOOIV'alają, prrzy,puszczae, 
że plan roczny będzie wyko
nainy. Również pornyślll1'.e 
przebi.ega reaihlrzacj a z;a da11 
go!2Jpodairczyoh. obd ętych pla 
nem urząd:z,eń kllitU"raJnych i 
soqj.3'1r!ych. W ciągu 3 kiwar
talów oddam.o 7,3 km sieci 
wod!ociągowej i 9,9 km sieci 
kain.aJrlrz.aicyjn'2j, ~.3 km u.lic 
o szlachetnej nawier7lCh:nli 
wykOi!latJio w 71,7 pr.oc. plan 
ręiroomitów ka!!iJtatLnydh. N~ie 
wykonano na.t-0<1nlast w tym 
fl>kresie planu bud·t>wndctwa 
mfo&kanioweg>O, 

Opóżni€11111a w reailiizacji za 
dań l1nrw~1f;;ycyjl!lyc.ll wystę
pują tatkże w ilrunych dziectzi 
111ooh: nie wybucliuje s~ę 3 
~ół objętych planem i jed.
nego p't'IZee'hsclrola, zaś odda
nie do użytku bairu sz)>,bk.ie_i 
obsługi pr.zy , O brońoów Sta-. 
l:i.ngiradiu i „BaJa.tonu" Pr'Ze.Slll 
nlęto na rok przy.s"LłY. 

W r<JllW 1963 dążyć się bę
dzie dlO dalszie.go WSlpitawlllie-
1'1.ia w gioopodairowainilu. i ob-
111iżainia k01.517J~6w. ł'la-nowana 
wa.rtość n.akladów i~Mvesty
cyjnych w gospuda.rce usp0-
lecr..!n:lionej Lod7a WYrat.a. Się 
sumą 2.940,3 mm. zł (w tym 
1.624,2 mln. na rob<Jty budow 
lano-mouta:i:<>we '). Na czoło za 
dań ill11Westy>eyj111y<.'h pr:zemy
słu kluczowego w 1963 r. 
wysuwają !Slię takie pozycje 
jaik: roŁbudowa fabryki traru 
fonna.torów, Zakładów !\iięs
nych, budowa. „Anlda.ny". Za 
kładów Wyrobów Paprerni
czych, Fabryki Ma.szyn Jed
wabni-OZych i Wy".wóirni Fil
mów Fabularnych. Ok-Ofo 35 
mln. prze7111.acza. się na. budo 
we di"Ueiiej nilt.ki ruroch\gu 
Pi'liiea - Lódź. 

Główny wysilłek i'lllWesty
cyjny sk:ierowa.ny bi)dzie na
dal na budown>ictwo miesa.ka 
ni.owe. &ospodarkę k4ll!llunal
ną G•raz ur.ządzenia kultu
ralne i soc.Jaine. W reali>za
cji tei;» pr~gramu u=tnl
ct.yć bfi:dq. równ:i€1i. :z.ai~aidy 
praicY. ~óldrziielcwść mi.esz·
kai::i,i-01wa ora.z ludnoiść. ' 
Nakłady na bud!Oiwinicitwo 

2JOIS<tia~y nleoo zm."1.ioeu5eXJITT.ie. 
ZaiBitooowa'Il!i.e j€dnak meitod 
bu1dJowln,iPbwa ooz>~111JClŚciio
wego pozwodi na ziwię!IB'llelllie 
iQmt.ci odidBJW111n.yc!h izb. W 
1963 r. planuje si~ wybudo
wanie 19.766 izb mies:Dka]Jnych 

al. 

Liii !iE! ChOf!!jWi 
łódzkiej ZHP 

UATRAKCYJN!C 
zaJecla młodziezv 

Prog,ram ]JII"acy WP na 
najbli.ższe dwa J.ata byt m. 
im. rematem wiaz;ora•jS:z;ych 
obrad III Ziiaizdu Choirąg<wi 
Lćdzlt>ie.i ZHP. 

Zairówl'llO w inteiresuj~cym 
referade programo1wym <lih. 
Ku1i~01WL<lkle; na tema.t „Spe 
cy fiJka dzi.ał-ailiruO\Śici haircell'-
sk:Le.i w wielkim mieś.c'e", 
jak i w ożywiiOl!leJ dy.sQmsji, 
paid!lo wiele ceJlllllY'ch uwa.g i 
pootula.tów. dlo•t~cych ko
n i€•cz:nośoJ uaitrakcyjl!"1i€1lllia za 
jęć w drużynacll. Propono
wano m. ilil. z:wrócelllie szaze 
gólnej u.wa~ Dla za,g;a.dni;'lnia 
poutecłmiza•c.ii. Trzeba 121by 
ha!!'oer.srrcie zatnQet11Jić na. P'l"a
C(JIWJ"lie maj1S1te!1k.owa111ia. Jej 
na bo1wiem pira,c(JiWl!li.a Z.HP 
dla cale.i Lo•ćEzi „Soibiiell:ad.ek" 
- nie wysita;riczy, 

Padll tak.że polSltulait, a by 
równie± zaiklaidy p.racy udo
stęip.niły swoje hale dla 2.lOir
gani.z,oiw-a<!lycli grup haircerrz;y, 
kitórzv mo.!?J]liiby w wydz.ie
Jonym kącrllk.u majsteirkow~ć. 
Tego rodlzadu kaciilti . dla pio
nierów :z;nain<.> są w fahry
ka·dh raidz:ieoklch. W dysiku
sj:i z:wracalllo taikże uwa.gę 
na >e•d1PO!Wiedm.ią omgainJzaeję 
wo;Jm0go <:'!Za.Su hall"Ceirzy {wy 
oi.e~kń.. b:i1waki. 2lłarz;y :i1bp. l 
ora1z na potrzebę sycsit€1!Ylfl:tyc12: 
n.ego s'?lk01€1!1i.a <lruży;noiwych. 
o•cI kitórych pracy m-zoede 
waizv;SJ\,lk!m ?.a[etŻv dioołamość 
drużyn ZHP. u. kr.} 

1181'111LlllllllllJmllllłllllURI 
· Już sir, ukazal 

~Ji~;!D't~~~~1'l'Y• 
bogato tlUJStrowany 

numer 
„ODGŁOS O W" 

Takt nume·r ukazuje się tyLko 
raz w roku. Nie wystarczy g•o 
kupić, trzeba także prz.eoetytać. 
cena zaledwie 2 zł, a ile ra.doo>Ci 

ł!ll'łmml!llllllllllllRIHllBll) 

Z SĄDU 

Tra·d1J1Cja strojenia choinek 
na święta jest stara jak 
świa•t. W nieco innej formie 
praiktyk.owarw. jest u ludów 
azjatyckich, gdz.ie używa się 

' raczej ga.lęzi palmowych. U 
na..s nie prze.mawia.ją do 
świ.adomości a.pe·le o konie-
czności C'hron.ienia drze·wo-
stanótv, nte po-ma.ga . kon-
struowanie choine•k z pla.stt-
1w. Co prawda są one dośt 
drogie, ale nie.które z nich 
pachną pod.o•bno jale praw
dziwe ..• 
Większość obywateli do

maiga się a.uten.tvcznych 
świerczilWw ł jod..e>tek. Na. 
placach lódzkich trok, nie
rz.adko między kupującymi 
wybuchają scysje, gdy dwie 
osoby upatrzą SO"bie to samo 
d-rzeiwloo. No cóż, ma:w w 
tym ro•ku cho·ineik, w stosun-
ku do potrzeb; o tradycja 
jest potę:tna. (#>) 

FoW: L. Olejniczak 

Znikł krem 
Znaiw<:y twierd'lą; :re <Lo go 

l.en1a. najlepszy jest kirem. Pl• 
ni się cilJ;f;ld.e i tit-e drażni 
skóry. Ale Jron.J,a iz xzędem te 
mu, kto go lrn;Pi w lódrzk!Ch 
dro.gerlaich. Od dawna za,tma
k1o lcreanu zairów100 w tub
k.a.ch 1lO 2.50 rzl, ja'k i po 12 
zł. Proou.cenit .,.- Wair.sza.wsika 
F~ka Ko·smetyików „ tJ"'°':1A" 
nie zaopa!flruje w pelnl w ten 
airtykUl naJWet swego skle!Pu 

ł fa.bry>oon.eg'o. P.CldoblllO ma j.a
f IDl·eś kłopoty z suTowcem. No • 
ł cóż - -..wiaca.i,ny d·o mWUa. 
' (j. lm'.) 

----~--, ........ _ Wydział H;mdlu Frez. RN 
m. Łodzi informuje, że w 
związku z narastającymi mro 
zami obserwuje się coraz 
częstsze wypadki pękania 

Po:lalW!iają się nieoozekiwa.
nie. Zin:ilk·a.ią w ciągu kilku 
godzin. I· pó:t!Hej znów trze 
ba na nie Poilować. Matllly 
na myśli sto!iiki pcd teiewl
rory. M--"lima ie ota-zymać. ale 
w.„ slkl€1Pa1dh prywa~:nych. 
Oozywiście P:> w:vgórowa:nych 
oenach. P..oducemrtom pań
stwowym wld·O•C1Jlli.e nie opła 
c~ się ich proiukicja. DolSlZllo 
więc do teiw. te latwiai }est 
ob€•cnie lcu,pi ~ telewi"tiar 2la 
6 ozy 9 tys,ęcy, :nrlż sto•lik za 
220 zł. 

N a ill'l!WESltYc.1e kul1wra!ne i 
oocjacll!le przypada ponad 20 
J)f1CIC:. na.kła.idów, Pxwzlnaiaz.a 
się je gl:ÓWlllie na budow
nio!iwo S2lkolme (m. iJn. 5 s12'Jkól 
pode~aiwowych, 8 zaiw.odio
wyoh), l>udowę kina na Slbo
kach, operetki na Północnej, 
ikilllrudziesj.ęo!u lokaJi haindilio 
Wy>eh i usliugowych. bU<lofW~) 
sainaOOriium w Lagiew;nilka-ch 
i kxlillltyinuację budOIWy Tea 
t.ru Narocrowego. 

• 8 msesi~cy za handel wódką 
butelek z mlel•iem przywo
żonych do sklepów. Butelki 
te, jak wiadomo, rozważam~ 
są niejednokrotnie bardzo 
wcześnie i dłuższy czas stoją 
na wolnym powietrzu. 

Postanowiono zatem opóź
nić dostawy mleka do skle
pów, by w ten sposób skró· 
cić czas jego przebywania· na 
mrozie. Zobowią_zano zarazem 
roznosicieli, by szybciej niż 
dotąd, dostarczali mleko do 
domów. Niewykluczone są 
jednak pewne opóźnienia. 

Kto zgubił 
portmonetkę? 

11 bm. w branż.owym sklepie 
przemy.siu dziewiarskiego przy 
ul. Głównej 33 poz•a:Sta.Wlt Ił.toś 
na la.dzJ.e portmoQlHltkę z zawar 
to~·cią 48 zlotycll. 

Itoztargnkma klientka (a mo 
:re· klient?) m<>u <:~bi·ać zgubi: 
u kierownika 6klepu p. c. Kc
ztńskiego. 

Z uk11sa -----

Nowe podcienia 
Wą.!Ykdml gardłami w śród 

mieścitt sa, narMittlki Na.rtt
ł-Owicza, i P.ilotrkowsk!ej, Zie 
Io>11iej t FOObril«lwskjlej o.raiz 
Piot.rlrowS!klej i A. 9ttuga. Z 
za.d-OWOl.erniem f:.et ptl'Witaja, 
łodzla.tl.lie w1huJ.omość o bu
do~ t>-Odcienl w tych punk
tach które rozladuja, uclaźlł
We k{Jil'ld, W przyszłym i'I01k.u 
wybuduje się w sumie II pod 
oie•n.i. Dwa na rogu Pfotr· 
.k;owskle.J i Na.rut.owi-cza. dwa 
na r<l\,"'U Pfotrk01Wslde,f t A. 
Sld'uira„ -O>rarz; JJo jednym na 
na-t&Jmlkttch Narut.owl<!ita t 
Klliństdello orM Jaracza I 
Armii LudGwej. W r-O<ltu 1964 
J>-Odcil>eni'a ot1'2yma.ł1\ M·r-0-imł 
ltd :l"i-01trkowskle.ł l Zielonej. 

Pn:edrożone na sesji VI.a.n. 
~s1podarca:y i bud2:et n.a tok 
1963 zostały przez radn-ych 
przyjęte. 

llJCMNO.si~ 
na pDłkach:~sięgarskrcii 

W. Jlymldewfcz - Riomall!S kró 
leWSki, MON, zl 20. 
Powieść hislto:ryczna. Zbelebry 

zowana bi1o~raifia Ja.na KazianH! 
rza i MaJrli Ludiwi1ki. 

O. Grat - Spokojny człowiek, 
Czyt., zł 32. 

Gr.alf j~t pilsa.rnem ~ostępo
wym,, 7Jdoe&Jarrawa.nym alll<ty:f.a!S'ZY 
S't!\. W ruią/We swej pru<l.sta
wja życie mi.esrzikańców wsi ba
w.a1rskiej i wpływu ja~i wywie 
!raly na ich losy brzemienne w 
skutki wydall"IZen1a p0>lityczne 
Ja,t dwudrz.iestyoh i 1lI"ZY·diz1estych 
n.a1S1Zego situl~a. 

J. Hen - Więzień i jasn-0-wlo 
sa, Iskry• zł s. 

Hlsrorla traigi=el mllości pme 

• Skazanie chuliganów 
'11rudlll!O olkreś'l.1ć w .:l akim 

sbpniJU 53~letn.ia Stam:s:taiwa 
Aleklsa111draw\Slka. (.Ko15owa 2l 
sama 1ubHa „wypić". fak
tem j€LS•t j edlnaik. że po1ką>tny 
handel wódką uznała za 
świet<!ly inteires. W sikle,pa.ch 
usipołeazmii-Olnych . k:upow~~~ 
ad.powiedln:iie . i~>O\Ści „czys~·J , 
Si!)lit.ed.a;j ąiO Ją Z O•d1P'D~V1ed-
nim zy.sMiem zaufanym 'kli€1ll 
t<J\!Il. Interes slrońoczyl się 
jedmak równie s~y1blko, jaik 
się za.ozaj:. a WYTOlkliem Sądu 
Powia1towego dla m. Lodzi 
AIEil~.=a1111:'l!flO•Wska Z()IS!taJla Eika
zaina na 8 mi€\!iięcy więizl'.e
nia i 1!000 Zll ~r:zywny, 

. * * * 
W tycih dniach pr2ed Są

dem Porwiaitciwym dlJa m. Lo 
dizi toczyl fi·e proce1s prz.e-
c.LWlko Jaoowi Pi.et.rizaklo!Wi 
(Elleo111oiry 9) i Czeslawo~vi 
Goicliz.!~rowi (,Na1rewiS1ka 5) 
001\mrrŻQIIlym o pobfc!e 1mzech 
bira.ci: BOileslavvla, Ry\SIZairida 
1 Wlaidy&l:arwa M. 

W WJ~nilku na.paidlll, który 
mda.t miejsce w ozoowou. br. 

pooz/koldiowairil brama odlllieiś
li ogólne obrażenia ciała, a 
.iedm.emu z niob złamano rę
kę. Wyc:z..ynu tego dokona.li 
w.raiz z ~ru.pą kolegów inicja 
torzv „a:klc.j L" - Pietirzaik i 
GOOdizlik Po to. by jaik powie 
dział jedein z osik.airżQnych 
„.pdkaizać jak Rokicie bije". 
Sąid sk.a:zal !IOIZwyid,rzionydh 
chuJi.ganów na kairy po 1 ro-
ku więzienńia. (Sł.) 

W k11ku~ 
· zdaniach 
Dzlś w Tow. Spol.-Kuat. ży

dów w Pol~e (Więckowskleg<> 
13) <>dbędz!e się koocert 'l _plyt. 
W progrral!Ili.e: żydowskie pieśni 
ltiidowe. 

* * * 22 bm. o g.oo'L. 10 w sali Ka-
ted:ry Przędza1Jnjctwa. PL prot. 
dr W. G. Komaxow z Kostrom
skńego Techino\o.glc'lnego Insty
tutu wygłosi 001cizyt na tema~: 
„Pa.rametry przędzy w itmk.cji 
wta:ściwoścl wlóklen". 

Raz, grzane piwo! 
M.aidowanego w C1ZSSle oikupacji 
żyda 1 młO<le.j dziewczyny. 

T. Bystrzanow11ka - C-0 wie
my o eh>oroba.cłi za.tok. PZWL, 
~ ł. 

Autobusy PKS w święta 
Wyda<Wltllctwo z m'kresti oświa W 2lwią7Jk.u z tym, że za- C<YWYWał będą w niedzielę 

wi.giilię - autobthsy, PIKS 
oobędią w clin.:iiu 23 bm. 1\IO!I'

m ai11lle !rumy, • zgodiniie :t rorz;.. 
kładem , jazdy, lliSltaJ.<X!lym n.a 
dni poiwszednle. W pierw.srzy 
d!Zień ś'l'l.ią.t WSZY15•tkk tra1Sy 
kUl!'SÓW PKS będą ob&lu.ż01!1e, 
jednalc niepełiną i!l:OOcią wo-

Co rok historia się powt.a.-
1'Zii. Z ch1vUą ady w 1vios'1wdi, 
obleganych przez piwoszów, 
ukaże się grzane piwo - wte-. 
dy płaci się za ni.e u,~dluQ 
wtdzimis.: ę sprz.e,dawcy. 

Na. Plac•u Niepodległo·ści, w 
kl.osku nr 18 Handlowej Spól
dzieJni Inwa·lid.ów placisz za 
maly 1wfel grzanego p~wa zl 
1,50, T:atomłast na Jaracza w 
pobliżu Pio·trkowslde}, w kio
sku tiej samej spótdzle-lni, 
..sprzedawta ka:te płacić za ta.
lei sam kufel zl 1.60. z dodat
kiem cukrn zł 1.80. Jeszcz-~ 

wtę./,sze żąda·nia stawia sprze- ty sa·nd.tameJ. logi wielu zailcladów odpa:a-
dawca kio1/w nir 1 MHD Art. K. Marks, F. Engel5 ""' Dziela. 
Spożywcze • Balu·ty przed Tom 4, KiW, zł 30. 

Park.iem Star-0miejs•kinn; któr11 • . ~iJ&f:~DAkCJf· bez nuugnięcia o•kie•m Utdrt. 2 zl 
za mały kufel piwa z cukre•m, ~ 
a Jf:kac:!~ru ~.; l~O.żadnym z NTU 3 03 •04, . . Lr~z~;1~„,~\ćvsc,11~miiow~~ę~Nz~klp-ra-"~~~0!'c1._· tyioh kioslc.ÓW nie Wl/•Wieszono ~ ~ v• •• ..,,~ ~~~ 
aktualnego cennika. na grza- .~Jl C() kJ.em, któ.ry osiągnął 6.5 lat i ma 
ne piwo. Jeszcze bardzieij cie- ___:,:j. ---...;::- przyznaną l!'entę mu1S11 doO!konać 
lva.u-"11!, dlaczego 00 1.ej pory f;iurll'A!. 6ofHjf;) fo=aQa1ego wypoWiadzenda. Sam 

l'f''"""" fk ~ fakt przyznania l!'enty i osiąg-
lódz./ci o·ddzial PIH n.te zain- 111, 11A "O _A · f nięele wl·~ku starczego n•ie a·coz-
te·re.sowa.l sii: tymi zagadfoo- 'VV "/"' O'/' h ~ wią:wje a_uto•mMy•c7'nie u_ mowy 
wymi cen.ami. iJ. kir.) j ' I =Y _ sa~łaJS!Lem & pra~q,w:!!:f.-

zów. Na bardziej ruchli-
wych przyatal!likBCh aut01bu-
s:•~ch wyWieszone zootaną 
tmforunacj.e o r-012ik:laidzie jazdy 
tego dnia. W cllrugie święto: 
26 bm. Wl!•Z)'si'.kie aut{)ibusy 
l~IJfąQ'.W" ~ ~rmait~ 

,. 
! 
ł 

~ 
ł 
ł 

~ 
ł 
ł 

' ~ 
ł 
; 
Q 
# : 
I 

~~~~--~~~~-' 

@POGODA! 
' 

Zgodnie z przewidywaniami ł 
LotnbkQWego Biura Inf.cirma-~ 
ej!, dzi4 w Łodzi będzie za
chmurzenie umiarkowane, o
kresami duże, z mooliwością • . 
dr·obnyeh lu-ó1'kotrwałych op'a- {1 
dów iłnleźnych. Tem1>'4>raturał 
minimalna - 15 stopni, ma-1 
ksymalna od - 10 stopni do 
-12 st.opni c. Wiatry słabe, 
przeważnie północne i wsch-O• 1 
dnie. Jutro na.t<>mia.<it przewi· 
duje &ię zachmurzenie dut.e, :z 1 

możliwośd.14 opadów. Nadal • 
mroźno. -
~lJUtlaAA~:: 

ENC.\f KLOPEO·IA : 
SLADAMI DAWNEJ LODZl 1 

Burmistrz musiał przeprowa 1 

dzlć sz.czegółowe śledztwo w I 
sprawie zajścia na budowie 
geyer•owsklej fabryki. Geyer 
oczywiście wyparl Bill wszyst
kiego. 

'\Vy,_nlall „ dniu dziale-.! 
•zyrn z rana przybył do mej 
staMji czł·owiek mi nie znany 
i moon-0 pijany wraz z na· 1 

uczyclelem Solms ta.koż nie- 1 

trzetwym, ten pierwszy Wzll\1 
do ręki flecik t tym przeciw 
k•o memu buchalterowi, nazwi 
sklem Potempa, fechtować za 1 
czą!, nie mogąc zclerpleć nie 
d.orzeczn•oścl osób, a mlanowi ~I 
cle pierwszego zupelnie ml I 
nic znanego, jak niemniej 1 

So!m.sa, z którym żadnej · 
sty.c:mośd nie miałem i nie 1 

mam, tych aby uniknąć nic- 1 

przyjemnośd zważają.e na l<:h 
nietrzeźw<>ść za drzwi wYJ>rn , 
wadziłem, WS7.akże nie U·!M!
rzywszy żadnego z niell". 

Lawnik Siewierski, który 
był głównym bohaterem zaj
ścia, nie wygrał 1tpra.WY. 
Mścił się jednak na Geyerze, 
plszą.e przeciwko niemu ra.-! 
port za raportem. , 

(c. d. n.) -
Jei~w~i 

Po świętach... ~ 
Sc1mka pierws.ia. PrywM· ł 

ny warsztat naprawy radl.o-i· 
odbwrn-ilww, te.Zewizorów i • 
a.d.apte.rów przy Limanow- , 
ikt.ego 14. , 

- C:ty mogę pro-slć o iia- , 
lo•żenie rączld do adaptera? , 

- Po świętach - Pada la-1 
lw•niczna odpowiedź. 

- Ale - dz.iwi się uparty ' 
,fo!ien.t do świąt jeszcze 1 

sporo czasu. Przecież chodził' 
tyllw o rączkę. Ile moźe i' 
Prwac! jej wstawienie? 

- Moze pól godziny, a 
może i dluteJ. Ale ja jui: 
fo.dnych 1·obót nie przyjm u- ł 
ję. Niech pan pójdzie do ł 
punktu usługowego ZURIT'I, 
na. ul. SnyceTS·k.4. 

Scen/Ga II. Pun•'/Gt ZURtT 
przy 11!. Snycers.kiej. Sp.ee ' 
z ZURtT ogląda ;uwafoie a-

1 

dapter, kiwa. glową i wre- · 
szcie oośw-!adcza. 

ł - Rączikę można wstawić, 
ła·le to nam się nte oplaca. 

Adapter nieity.powy, radztec• 
ki ~ za dużo przy tym ro- ' 
boty. Niech pan pójdzie do 
purl!kt1.1.„ prywatnego. 

(J. kr.) 

HASŁO DNIA 
NIE SPlESZ SIĘ - # 
JESZCZE W PONIEDZ!Al.EK I 

~:~~~-



WYSTAWA-KIERMASZ 
w dniach 

salach 
22 i 23 grudnia br. 

w restauracji „ T I V O L I" 
przq ul. TuHlinaa -. 

ODBĘDZIE SIĘ 

WYSTAWA-KIERMASZ 
WYROBÓW GARMAŻERYJ MYCH 
Wyroby garmażeryjne wysokiej jakości, smacz
ne i kaloryczne, dostępne dla ogółu konsumen
tów, prezentować będą: 

CENTRALA RYBNA 

PSS - GASTRONOMIA 
MHM - POLESIE 

LZG - -WSCHÓD 

ŁZG - ZACHÓD 
BARY MLECZNE 

W czasie wystawy prowadzona będzie sprzedaż oraz przyj
mowanie zamówień na wyroby garmażeryjne. 

Asortyment i taniość produkowanych wyrobów zaspokoić 
może potrzeby szerokich rzesz konsumentów. 

Panie Domu! Oszczędzajcie czas - zaopatrujcie się w potra
wy świąteczne na Wystawie - Kiermaszu. 

NA WYSTAWĘ - KIERMASZ 
zaprasza 

Łódzka Komisja Branżowa Przemysłu Gastronomicznego i 
Garmażeryjnego, działająca przy Łódzkim Zjednoczeniu Przed
siębiorstw Handlowych Artykułami Spożywczymi i Przemysłu 
Gastronomicznego. 

6166/K 

.................... "~~-......................................................................... ~~ 

DOMEK 'ednorodtzmny no 
woczesny z pia.cero w 
Lodzi lruiPię. Może być 
nie wykońeu>ny. Hemryk 
Kacprzak, Wilk-0wice -
pow. S!awno p-ta Stanie
wi.ce 19764 G 

RUPNO 
WIOLONCZELĘ i biblio
teczkę okazyjnie kupię. 
Oferty z pcdaniem ceny 
P·<l<i nr 19618" Biuro Og!o 
szeń Piotrkowska 96 

LOKALE 

ICAWALERKE w bloka.cll 
w żyra1r<lowl·e zamienię 
na kawalerkę lub po•kój 
kuchnia w Lo>dzi. Oferty 
11 19056" B1uro Ogtos.zeri., 
Piotrkowska 96 19656 G 
i>oiioJ--;--k11cJitlia-duże 
lub dwa pokoje, kuchnla 
wylączone spod kwate
runku p il.nie ku.pię. Ofer 
ty „19G55" Biuro Ogło
szeń, Piotrknwska !16 
POKOJU - sublokato-;;:s.kiego 
poszukuję. Cena oboi ęt
na. Tel. 311-28 19646 G 
Ml.ODY, samotny inży· 
nler P·O·S<z.ulrnje PO•koju 
sublolrnto•l'Skiego na rok. 
Ofort;' „rnil45" Biuro 0-
gtoszeń Plotrkc·wska 9Ai 
STUDENT JJO·Szukuje po

@ Zrób DZIŚ 
ł ~ :;a~ ~ro:;~ 

KUP ODBIORNIK RADIOWY 
a 

między 1. X. a 3~. Xll. 1962 r. 

możesz WYG RAC jedną z nagród 
KTÓRE OFIARUJE Cl 

przemysł elektroniczny i ZURiT 
* 5 MOTOCYKLI °* 3 TELEWIZORY 

.;} 5 WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH 
*25 ZEGARKOW IMPORTOWANYCH * LICZNE KOl'łPLETY PŁYT 

Bliższe informacje w sklepach braniv radiotechnicznej w całym kraiu. 
„MOSI<WICZ" 407, stan 
idealny sp1'zedam. Ka
sprza,lrn 12 godz. 14-18 

1\10TOCYKL „Junak" po 
<l·ntardu sprzedam. Stasi
nc·wsld Lńdź Proctmika 37 

Ul PRACOWNICY POSZUKIWAŃi]JJ 
koju sublokatorskiego. - ----------

lNŻYNIEl:OW, techników mistrzów doo 
prowadzenia robót inżynieryjnych (drogo
wych. kanalizacyjnych) na terenie wojewódz~ 
t\\•a łódzkiego, na stanowiska kierownicze da 

LEKARSKIE 
Oferty „19637" '.Bittl'O O
głoszeń, Piotrkowska 96 
POKOJ,-ku.chnfa-;-wyic~ 
dy, wylącwne spod kwa 
teruniku kupię. Lód:t, Re 
wolu.cji 1905 r. 6 m. 1 

SAMOCHODY
MOTOCYKLE 

----------"'!!I-~ nowo powstalych dz.ialów: kierownika. Dzia
Dr KUDREWICZ specjaU- lu Przygotowania Produkcji. kierownik& 
sta chorób wenerycznych. Dzialu Zatrudnienia 1 Plac; inżynierów i te
skórny.ch 8-10. l4-lS. r,hników do Działu Przygotowania Produkcji 
uli.ca 

22 Lip.ca 4 
! do Działu Wykonawstwa. technika. normo• 

śAMOcHOD „Ifa-8" -
stan dobry s·prze<l.am. Ra 
dogoszcz, Jezioirna 40a, 
warsztat 19G29 G 

SAMOCHOD DKW - stan 
ldea.J.ny oraz dwa Inku
ba tory sprzedam. Telefon 
37Z-61 19!>20 G 

Dr ZIOMKOWSKI - spe
cjallsta chorób wenerycz 
ny.eh. skórnych l&-19. 
Piotrkowska 14 19395 G 

Dr NITECin specja·llsta 
chorób skórnych, wene-
rycznych !G-18. Klliń-
s.klego 82 19343 G 

PRACA 

SKODĘfu1rgonetl~ę --1011 SZYJĘ w domach prywat 
po remoncie sp.rzed2m. ny.eh. Oferty „19659" Bltt 
Poleski, · Pabiaon;cc, Mo- ro OgtOS'Zeń Pictrkowska 
niuszki 8, tel. 25-00 96 19G59 G 

Dnia 1!) grudnia 1952 r„ po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarł, prze
żywszy lat 72 

s. + P. 

Józef Mah.rszyńiki 

wania., ekonomistów do dzialów: planowania. 
zatrudnienia i plac. stars-.zycb księgowych 
do sekcji kosztów własnych, ksóegowoścl 
e>gólnej i materiałowej, oraz ekonomistów da 
działu zaopatrzenia ze zni.jomośdą materia
'ów drogov.'Ych - zatrudni od 1. I. 1953 r. 
Z!fierskie Phedsiębiorstwo Robót Inżynieryj• 
nycb w Zr.ierzu. Wymagane odpowiednie 
kwalifikacje i dluższa prakt)•ka. Kandydaci 
z terenu Zgierza mają pierwszeństwo. Pra
r;ownikom z terenu m. Łodzi zapewnia się 
dojazd do Zgierza autokarem przedsiębi()l'
stwa. Warunki płacy do omówienia na miej• 
scu. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Ekonomiczny 
l.PRJ w Zgforzu. ul. Rewolucji 1905 r. nr 2U 
li'!nwnie.l ul. l..ódzkal. 

..... "1,,...,,..."'"' _________ ..,.,.....,.. .......... _ .. PIANINO zagra.niozne - I 
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Pogrzeb odbędzie się dnia 21 grud
nia br„ o godz. 14 z kaplicy cmentarza 
na Zarzewie, o czym zawiadamiają 

INŻYNIERÓW na stanowiska kierowników 
grup robót na budowy w Tomaszowie Maz.; 
Lowiczu i Pabianicach (chętnym zapewnia
my mieszkanie w tych miejscowościach), in• 
źynierów na stanowisko głównego mechanika 
i starszych łnspel~torów technicznych, tech
nika samochodowego, zaopatrzeniowca z rllu· 
goletnim stażem pracy w budownictwie, kie• 
rownika bazy tran8portu do 'pracy w zarzą
dzie oi-az techników dyplomowanych, m:ij• 
strów na budowy w terenie województwa 
łćdzklego, kierowców z I lub II kat. prawa 
jazdy - zatrudni Wojewódzkie Przcdsiębior• 
stwo Rol>ót Wododągowych i Kan::i.lizacy.J• 
nyc~1 w Lodzi, ul. Piotdi:owska 82, od 1 sty• 
cznia 1963 r. Warunki płacy do omówieni~ 
Zgfos1~nia w sekcji kadr, pokój nr 9. 0d 
godz. 7,30 do 15,30. 5786/'l' 

HEL/łl 
wyposażeniem 

• 
KAZDEGO 

motocyklisly ! 
5808/K 

OGlOSZENIA DROBNE 

krzyżowe, płyta metalo- 1

1 wa sprzed.am nJedrogo. 
Wiadomość Piotrk·owska 86 
m. _3 .JW2.!_7_G

1 

GLOBULKI 
,,ZET'' CIĄGNIK „Deutz" 32 KM I 

oraz mlocl:a•rn!ę szeroko/ 
miotną, stan dobry sprze I 
dam. W!ad.omość Pa.blani 
ce u.i. Jutrzkowlce 2 · dzlalaJą silnie, plemni-

----- kobójcze, nieszkoollwe, 
OVERLOCK trzynitkowy ' latwe w f!.OOIH>waniu ta
„Singer" dwunitkowy o-1 nie - zapobł1lgają 'clą
raz maiszynę męską kl. 16 J ży, l pud. 10 szt. 7 zł. 
sprzedam PiotPltowska 209

1

, Do nabycia w aptekach. 
m . 9 19690 G ci.rogerUich, ldookach 

„Ruch" f sklepach I ~REZARKĘ z pcdzieln!.c~ „Alrged'' 
1 eleklir.omagnes sprze 

8057 
K 

dam. Piotl'kowska 2-09-9 

1 
llłllllllllllllllłłllllłlllllllllllllllllll 

ClĄGNIK „steyer", p.r.zy !----------
czepę oraz m!O>Carnlę =I 
rokoiruo.tną czy=ą.cą w NIERUCHOMOSCI 

20198/G 

ŻONA, CORKA, SYN, ZIĘC, 
SYNOWA i WNUCZKI 

Dnia 18 grudnia 1962 r., po długich 
ciężkich cierpieniach zmad 

Miecivsław Zai dier 
były członek Handlowej Spółdzielni 

Inwalidów w Lodzi. 

„. 
W pierwszą bcJesną rocznicę śmierci 

s. t P. 

Marcina 

.----------·J czes•ki kOTaj p-ta Srocko, pow. ni.cklej (W tym dwa <>

dobrym stanie sprzooam.1----------
Mieczystaw Sęk, wieś Rę PLACE w Rudzie Pabla-, 

WOZEK głęboki T lefon P1otrków Tryb. 19677 G grodzoM) po Zl 40.000 l 

Wyraz~· głęho!{iego współczucia ZO
NIE i RODZINIE Zmarłego skladają 

RADA, ZARZĄD i WSPÓLPRA
COWNICY z HANDLOWEJ SPóL

DZIELNI INWALIDÓW 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 gru· 

dnia br., o godz. 15,30 na cmentarzu 
przy ul. Ogrodowej. 

długolctnłcgo dyrektora XXI L. O. im. 
B. Prusa; odbędzie się msza żalo!:ma 
22 grudnia br.. o godz. 18 w kościele 
katedralnym, o czym zawiadamiają SPRZEDAŻ tanJo spl.'zedaim. e plac z budyn.kiem goopo 

~ 19608 
G PIEC statorpalny em.allo- <lar.czym za zł 60.000 Oiraz ŻONA i GRONO PRZYJACIOL 

5871/T SAKSOFON tenoir sprze- GARAZ d<rewnlany do I wany 1 maszynę „Hus- p.61 placu za. 20.0oo zl. -;, I 
dam. Ló<lź Kopernika 34. rozb1ó:rkt s•prze:la.m. - qva:rna" wali'llkową sp.rze s.p·rze.i:Jam„ W1tcza•k, Lódz, 
Wiad·o:moś·Ć u doirolf1::y C:rdańska 23-a, tel. 379-68 dam. Tel. 273-64 19632 G S1enkle\v1c-za 1og........9 WWMl,&JMjiQIQ!Q&4iMiM!amnwwwi lllll!&SJW&M!ibl·@•W&iiliitiiłttlE91MĄą11Ei"5';a 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111•m1m1111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111mmmm11mm
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, 

19970/G 

WAZNE TELEFONY /MllJ.111 • 'ZE /I kowsklego pt. ,,R:zym ti'f1T 'rl • 1'1fA'E1JV1 pol. dozw. od lat 18 g. ~<c:le - wszystkie porad- ;ioroslych 1 dz1.t>c1 w ga-O~l°"'zenla wymla- 0 "f3ffl -..J 
1961

"• --!.. , li. 171 D li E~~R~ETYK (Al. Pol\- ni;z;ii?:;· Im. Curie-Skro- ~~~;~ie c~"o~~~~w~m pl,,.;. 
lnrowe f 1• Sll-

5 
MUZEU1'1 SZTUKI (Wlę.c- • .Jj &tllfi • U "' technikl 17, róg Fel- doW'1kle.I, ul. Curle-Skło- pad.kach p1lnych na zle-J;:'a~s~u~a~sze 03 kowskiego 36) czynne JJ!l,t.' I /łl I A M 4 ww 11us;QW p 141' szt:vńsklegn) nleczynne dowsklej 15 - przyjmuje cenJe lekarskie wystawia 

P<> 09 we wtorki 1 c:zwartki a!IWl I W MLYNEK - „sos Tita- ~hore ginekologlcznJe z ne poza gcdzinilml pra.cy P<>ff~t ~:unr>we 07 w godZ. 11-19; w śro- KINA PREMIEROWE 2
14
0,· 2

1
15, 

16
• 

17
• IS, 

19
• soror::on(Ptlatowcowa e) nic" prod. ang„ d02w. Dz. Górna - wszystJcie gabinetów zabiegowych. N<!<!n' cy nr kar dy piątki I soboty w od lat 12. g. 18 poradnie •• K" z Dz. Wi· A3RESY I GODZINY 

Bkaa !°"i:izte - U4-44 godz. 9-15; w nledzie- GDYNIA-STUDYJNE (Tu- „Millon" prod . fran.c. * :{. * d'ZeW p.Oł'a•dnla „K" PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ, Straż P~tarna 08 le 10-16. BAl.TYK (Narutowl.c~ 20) Wima 2) „Z soboty na dozw. oo lat !2 g. 17. PRZEDSPRZEDAŻ bile- Przychodni Rejonowej nr WIECZOROWEJ I ~oc-
Kom. Mf.ejska MO 292-22 MUZEUM HlSTORn RtJ- „Zdraj.ca jest \\śród niedzielę" p•rod. a.ng. S~~IT (Bałucki R"nek 5) tńw na 2 dni naprzód 12 (~zpltalna 6). NJEJ POMOCY LEl~Alt-Jinm Ruchu Dr-0 CHU REWOLUCYJNEGO uas" prod. ang„ dozw

15
. do-ziw. od lat ·18 dod. . , do kin· Bałtyk" Po- Clururgla Południe- sKm,J: go,~ego • • 516_62 (ul. Gdańsk.a 13) czynne od lat 12, g. 10, 12.30, „Balony" g. 9, 11. 13, „Przeżyłem swoją l<>nla", ·„Wisła;• •• :Wlók- Szplta! lm. drr- .Tonschcra, Swiąte<:zna p.omoe Je-

Pryw. Pogot. Dziec. 300•00 w każdą niedzielę I dni 17.30, 20 15· l7, 19 (s·ea•lliS zamknię śmierć" prod. czeslclej nłarz", „Wolność" od- ul. Milionowa 14. kaN;ka udziela w dni 
Pryw. P-0got. Lelt. 333_33 powszednie w godz. Od POLONIA - .remont ty) . dozw . .C•d lat 16 g. 15.~5. bywa slę w s.pecJa\nej Chlrnrgla Pó.rnoo - S-zpl ustawowo wolne o<! J>ra-
MOI 555.55 10 do 17, a we wto·rki WISLA (Tuwima nir, 1) H~~~~nk~~;1~~:'; 3;;_~'. 18, 20.15 lca.s!e kina „Bałtyk;' t~l im . Blegansltiego. ul. cy. pomocy dorosłym t 

359-15 i czwa.rtk1 od gooz. 11 „Przygoda" prod. ~Io- " TATRY (Sienkiewicza 40) (ul. Nnrutowl<:"Za 20) w Knlazlewicza t-5. dz1edom w ambulatorlum 
do 18. w ponled'Llalkl sklej dozw. od lat 18. Wł. do2w. od lat 16 g. Progra1?! dla najmlod- dni powszednie w go- Laryngol~gla: Szp. Im. I w domu chorego w go-

71 IE All 111 Kll'B ,.,_ 1 dnl pośwląteczne mu- g . 10, 12.30, 15, 17.30, 20 M~60D1!· J~ARDIA (Ziela szych: „Sląska ballada'', dzlnach 12_ 17• N. B~rllclr1ego, ul. Kop- dzinach od IO ctn 17 rv. li6 ~/fi zeum nieczynne. WLOK.'\TIARZ (Próchnika „Nieznana planeta", clń,k1ego 22. Wieczorowa p.omoe Je• 
MUZEUM HlSTORll WLO 16) „Kt-0 sieje wiatr" rra 2l „Na WIS•ehó<l od „Przygoda kota Juli", Okulistyka: Szpital lm. lrarska udziela w dni 

'rl!:ATR NOWY (Wię.ckow KIE1''NXCTWA (Plotrkow P.rod. USA dozw. od Edenu" (panoirama) pr. „Wkrówe spadnie Jllll lfnllTEl/f..t'lll N .. Ba.rl1ckiego, ul. Kop- powszednie pomocy do-
ekJego 15) g, ID.15 „Bu ska 282). lat 12 g. 12.30, 15, 17.30, USA d.orzw. cd lat l6, desz·cz" g. 16, 17. Kino 1"11 V- łi1'l 'li clnsk::lego 22. rosłym 1 dzieciom w am-
17.a" SALE WYSTAWOWE 20 , g. lO, 12·30, l5. 17.3o, 20 filmów pols...'dch: „Bi- Chlrurgfa I laryngcloirla bulatorlum w gcdz!nach 

MAI.A SALA (Zachodnla przy ul Wlę.ckowskle- WOLNOSC - remont ODRA (Przęd'Zalnlana 68) twa o Kozi Dwór" - I.ima.nowskiego t, 'Piotr dzieclę<:a: Szpital Im. Ko- od 18 do 21 oraz przyj-
IT't' 93) g. 20 „Ladaczni- go 36 ..'.. wystawa pt. „Rio Bravo" prod. USA dozw. od lat 9 g. 18, kows·ka 25, Piotrkows•ka nopni.ckiej. Sporna 36-50. muje w tym .czas!e zgto-

'l' ~a z zasadami" „Norweska sztuka lu- KL'IA 1 ICATEGORU doo:w, od lat 12 g. 16, „Dwaj panowie N" - 307, Gdańs.ka ll<l, Narutio- s-zenia na wizyty domo-~.'\.Tą JARACZA (Jara- dowa". 19 dO'ZW, cd lat 16 g. 20 wi= 42, Armll Czerwo- ADRESY l GODZINY we załatwiane przez noc-
h"-a. 2.7) g. 16 „o kraisno Wystawa c:zynna co- KINO LDK (Traugutta 18) O!CA (Tuwlma 34) „Taka nei . 8. Srebrzyńska 67, PRZYJĘC SWIĄTECZNF.JI ną pomoc lekarslrą od 

Hlkncb 1 sierotce Ma- dziennie prócz -onle- „Karmazynowy pirat" miłość" porod. czes•kiej KINA en KATEGORII fJagiewniOka 120 I NOCNEJ POMOCY PlE- go<lz. 20 do a. 'J:~Y"it" dzialków w goct.Ż od prod. tJSA dozw. od dozw. od lart; 16 g. 15, -- LĘGNIARSKIEJ: Sr6dm!eśele - ul. P1otr 
'i;\Tn. 7.15 (Traugutta I) 11-18. · lat 12 g. !UO. 17.15, 20 17 LĄCZNOSC (Józefów 43) O • • kowska 102, tel. 211-so. T~•eoczynny * ~ * MUZA - nl€<!z:,rnne POPULARNE (Ogro.:Jo\Ya „Jutro p 0remt·era" pro.ct. YZl•fV SZP!ł211 Swląteczna p.om~ ple- Bałuty - ul. :<:ul! Pa-<~;;a POWSZECHNY zoo - czynne g. 9-16. STYLOWY (Ki1!11sk!ego 123) 18) „Gl<JS z tamteg·o poi. ~ozw. od lat 16 g. lęgnlarska w dni usta- canowslriej 3, tel. 541-96. 
n· r. Stal!ngradu n.r 21) * ~ * „Cztery iser·ca" pr. ra.:lz. świata" pr. radrz. <lozw. 19 Szpital fm. M. Ma.du- wnwo wolne od pra.cy Widzew - ul. Szpital-

'l'E ~l?·:?zynny PAL~ARNIA _ czynna d.oizw. od lat 14 g. 16, cd la.t 16 g. 16, „W śr.od STUDIO (Lumumby 7-9) rowlcza, ul. M. Fornal- dokonuje zablegów dla na 6. tel. 271·5~. 1 

TR ROZMAITOSCI . d 8 C . 18, W leu nocy" prod. USA, „Awantura o Basię" Por. skiel 37 - przyjmuje cho dorosłych I dzieci w ga- Górna - 111. Lecznl-(~onJuszlct 4a) g, 16 ~~nl~z11!tkó~) 1 
p.rocz ZACHĘTA (Zgierska · 26) d02w. oo lat 18 g , 18, pol. d•ozw. od lat 7 g. ra ginekologJ.cznle z nz. blnecle 'Zablegowym I w .cza 6, tel. 427-70. o~..,. 'O."lta:i; poetycki" · „ztoozlej w h-Otelu" p.r. 20 17.15, 19.30 Polesle - wszystk1e po- domu cho<rego w godzi- Po!e!'le - Al. 1 Maja 2ł 243~ETI<A (Piotrkowska USA dozw. od lat 18 g. PIONIER (F1ra.nci<SZkańska CZAJKA (Pionowa n1r 18. radnle „K'', Dz. Widzew nach od 7 do 19. tel. 382-98. 

cja„ g, 19.15 „Blala aka WYST & W «T 10, 12.30, 15, 17.30, 20 31) „Futn:any gang" pr. (Kochanówka) „Dziecl - Poradnia „K" przy- Sródmieścle - ul. Piotr- Nocna p-0moo lelrarska 
Op 1' li ang. dozw. cd lat 12 g. cyrku" p.rod. austr. - .chodnJ Rejonowej nr 11 kowska 102, tel. 271-80. (N.PL) dla m. Lodzi z l':ftĄ - nl~na OSRODEK PROPAGAN· KINA U KATEGORII 15.45, 18, 20.15 <lozw. od lat 12. g. 17, (Szpitalna 6). ~aluty - ul. Snyce:r- siedzibą w St.a.ej! Pogo-
AltLEl(J:N (Wólczańska 5 DY SZTUKI (Park Slen · POKOJ (Kazimierza nr 6) 19 Szpital fm. H. Wolt, ul. sJ,a 1-3, tel. 538-79. towia Ratunkowego dla 

g. 17.30 „Kuglarz w kJ k!ewl.cza) Wystawa pra.c ADRIA (P!~trko~~ka 150) „Toni Sell~l' - Czarna MEWA (Rzgowska nr 94) f,aglewnlclta 34-36 _przyj WMzew - ul. Szpital- m. Lodzi przy ul. Slen-
l'IGnte" artystów z Tampere „Dama Pik>0wa prod. błyskawica prod. NRF „Flip t Flap na bezlud- muje .cho.re glnekologlcz- na 6. tel. 271-53. klewicza nr 

137 
udziela. 

l>rNoruo (Finlan.dila) zorganizo- radz. do'ZW. oo lat 12, dozw. od lat 12 g. 15.45, neJ wyspie" prod. fra.n.c. nie z Dz. Ba!u~y - wszy- Górna - ul. Lecznl- pomocy w domu chore-n;~Yn !Kopernik.a IG) wana p.rzez Muzeum g. 15.45, 18. 2.0.15 18, 20.15 dozw. o:l lat 16, g, to. stkle poradnie. z Dz. WI- cza 6, te~. 427-70. go dla dorc-slych i dzieci °l'P-Ą'l' ny Historii Włókiennictwa, DI<:M (NawTot 27) „Uczeń REICORD (Rz.gowska nr 2) 12, „D•om bez okien" <lzew - Poradnia „K" Polesie - Al. l Maja 24 'Zgłas-zają.cy.ch zacho<rowa-
l{ip,,.n. ZIEMI LODZ- czynna codziennie od diabla" p.r. USA dozw. „T,wy afrykańskie" pr. prcd. po.i. dozw. o.:l lat Pr7.y.choonl Rejonowej n.r tel. 382-98. nie po godzinach przyj~;! łl!~ <I<opern!ka nr 8) 10-18. oo lat 12 g. IG. 18. 20 USA dorz:w. od lat 10. 16 g, 16, 18, „Zbl'IH'!nia 10. Zbocze 188 ($toki). Noona P<>moo plelęg- przychodni rejonowych 

j;'! Yn11y DWORCOWE (Dw, !.(all- g. 10, ·12, 14, „Garaz I !tara" prcd. franc. - Szpital Im. dr J-0rdana, nlarslca 'Z sledzlbą pM!y Nocna pomoc lekarska ,„ S „PSTRĄG" Wól SALON FOTOGRAFIKI ski) „Para.da skrzydel" śmierci" pr. ang. dO'Zw. doo;;w. C•:l lat 16 g. 20 ul. Przyrodnicza 7.9 - Al. Kościus-.zkl 48, tel. przy.Jmuje zgloozenla te-
.i. ~ 74) n.1 < - V.rF (A. Struga 2) Wy- prod. rad-z„ dozw. od o.ct lat 18 g. 16, 18, 20 POLESIE (Fornalskiej 37) pl"zyjmuje choTe gineko- 324--09 od godz. 19 do s lefoniezno od godz. 2' ~- e>taw4 ~encyka, Biet- lat '1;1 ł• 10, 111 ~2J ~3, !!,g~A (Rzg:'l_WSk.a. ~ 84) „Ja4ą, go~:c1ę, J~ą.·~ pr. log!Qznie z Dz. SróiClmle- dokonuje zabiegów dla d<> G na nr tel. 4U-łł. 

·~, l>ZIGNN'T.K l.ÓDZK.L'1it::llOLC499 
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Gwardia jedzie 
na Wybrzeże 

Norwescy hokeiści 
wystqpiq dziś w Łodzi 

Dz.lś ll'aru> odje:Mżają do Gdań 
Eka bokserzy Gwaa'(!!i. Rou.egraj ą 
oni tam :Pierwszy mecz drugiej 
runidy s.PQ<tkań Hgcwych. P<neciw 
niklem łodzian bęct.,;i<> d1·u i.~· na 
Wybrzeża, która w Lod'Zi wygira
la rz; Gwal'dią 11 :o. 

G<lańszozamJe w tabeli zaJmują 
III miejsce, gdy Gwaa·dia jest na 
VI, 

W Gwaa:ddi nie będzie wiele 
zmian, Drużyna wyst~pi prawdo 
podobnie w Sklad:2J!e Il!lemal !den 
tyCZiilyun, który walczyl z Legią 
w Warszawie, a więc: Ka1rdas, 
H<Jll'O<ieciti, Kiclich, Jó.re.fiak, Mi
siak, Stańczykowski, Józefow'cz 
i KubaJCki. W Wairszruwie Gwa.r
dla nie mia.ta. zawodnika w wa
dire kogueiej. Tym razem nie bę 
dzie ona chclala oddać punktów 
waolkowerem i zabiei.•'e z i;obą 
cLo Góańska którei;:oś z ju•nio
rów. 

W d!rużyn!e Wybrzeźa powstała 

Elrenes Bjiirn 
(napastnik) 

luka po zn.oka·urowan!u Kulczy- Dziś o g•odz. 18.30 oobę·dzie się 
ck:Lego. Do na·jciekawszych poJe- w Pala•cu Spor~owym międzypań 
dynków dojdzie między Kuleszą l stwowy mecz Polska - Not·we
a Hoa·odeck.>m, WoJciechowsokim g-ia w bokeju na JoQ<dzie. Ogólny 
a Józefiruklem, Knutem a Mi•sia- bilans jest w każdym razie dla 
klem or.arz: Dal!P.,pcem a Stań.czy- nas niekorzystny. w tym bo
kowsiki!m, a jeżeli Dampc przesu wiem okresie polski hokej wyka 
n~ę~y zoSltanie do wa.gi pótcięż- zywal wyraźny 15padek poziomu, 
k~eJ - J6'Ze~owJc2em. Przeciw- pod<:zas gdy Norwegowie w hie
nikiem Kuback1eizo b~e Koirc- rarehii h-okeJowe.J systematycznie 
leWicz albo Bil:s.ki. pięli si<: w górę. ------

Pozorv i rzeczvcoistość 

Na <>statnl-ch mlstrz<>shva.ch 
świata Norwegowie wykazali zde 
<:ydowaną wyższość nad nami, 
gdy;. zajęli w grupie B pierwsze 
mlejs<:e, p<Jodczas gdy naszej re
prez·entacji przypadla przedostat
nia loltata. Od tego czasu w ho
keju Polskim nastąpiła zdecydo
wana pDpt•awa, czego dowodem 
są dwa udane mecze z reprezen
ta,cją NRD. Okoliczności powyż
sze sprawiają, że dzisie,jsze spot
kanie z hokeL,taml Norwegii za
p·owlada się wyjątkowo ciekawie. 
Będzie ono jakby sprawdzianem 
dalszych postępów naszy<:h ho
keistów. 

Na arbitrów dzisiejszego meczu 
Polska - Norwegia po9roszono 
dwóch sędziów radzieckich 
Sz.czel-czkowa i Smiellna. 

* * * UokeJDwa reprezentacja Norwe-
gii, która dziś r.ozegra spotlcanie 
z reprezentacją Polski, przęgrala 
w środę w Opawie z młodzieżo
wą reprezenta.cją czechoslowa.cji 
0:9 (0:2, 0:4, 0:3). 

SZMERY
~ŚWIATA 

ZA WODO WCY APELUJĄ 

We Francji obowiązuje zakaz 
przechoo·zenia na zawc.ctowstwo 
przed ukończeniem służby wojsko 
wej. Dyrektorzy kolar&kleh fi.rm 
zwrócili się ostatnio do Francu
skiego Zwią'l.ku Kolars1ciego z 
a.peiem o zniesienie tego 7..a•kar.m. 

Turniej siatkówki 

ZMS i „Dziennika łódzkiego" 

Kto wszedł 
do f1inałów 

Wylo.nlono flnallstów III turnie 
ju siatkówki ZMS i „D.,;ienni.ka 
Łódzkiego" równi-eż w grupie 
dziewcząt szkól ogólno·k.sztalcą
cych. Jednym finałistą jest ze
spól V LO, który w półfinało
wym spotkaniu wyeUmlnowal 
pi·erwszą drużynę XXIII LO zwy 
ciężając ją 2:1, a drugim - do
brze nam zna.na z 'leszloro.:!zne
go sukcesu drużyna XXII LO. Na 
zwaliśmy ją „znaną", bowiem w 
poprzed.nli.m turnieju okruzala się 
najlepszą I zdobyła pierws2e miej 
sce. I tym raizem s1atka<t'ki XXII 
LO utorowały sobie dojśc1e do 
iinalu, zwyciężając XVII LO 2:0. 

W g.ruple chlo1pców szkól o.gól
nokszta.icących znamy na razie 
tylko joo.nego finaliS'tę. Pierwszy 
z.es.pół III LO pokonał osiatnio 
Tech. Wł. nr 1 2:0 i czeka obec
nie na o•statniego p·rzeciwnika. 
o tym kto nlm b~.,;ie, zadecy
duje wynik me..."'Zu XXII LO dru
żyna I - Tech. Budowl. nr 1 
Tutaj wyjaśn.ić trzeba, że pie<rw 
s.zy zes.pól XXII LO pokonał u
prz0:lnio XVII LO 2:0, a „ofiairą" 
drużyny Budowlanych padł ze
spól LO z Poddębic. Po niezwy
kle zaciętej i wyrównanej wa.Jce 
(a najlepiej świadczy o tym wy 
nik 1 :2) d2lelna drużyna pcddę
b;cka ulegla, lee-z nie byle ko
mu, bo zwycięzcy poprzed.niego 
tuirnleju. Można pog,ratulować 
dzielnej postawy sympatycznym 
siatkarzom z Pc4dęblc. 

„Dzieci - dzieciom'' 
I Wczoraj, w ostatnim dniu akcji zbiórkowej „Dzieci - dzle• 

clom" przyniesiono jeszcze wiele djl.róW. Nie jesteśmy na· 
wet w stanie podać dziś wszystkkh nazwhsk ofiarodawców. 

Szkoła Cwicze1\ Jlll'ZY Studium 
Nau.czycielsklm nr l dosta.rczy
la dary o·d d:ziecl w og.romnym 
worze i pac,zkach. Znalazły się 
.w ni.eh książki, gry, zabawki l 
stodyc,ze. Zblórl<ę zo•rgan.izowała 
drużyna ha1rcerska n.r 12, którą 
op.Jekuje się na·uczycielka p. 
Wiestawa Matczak. Da.ry prze
kazała d·elegacja w skladzi..,: 
Lucyna Malinowska, Jadwiga 
Kulig-Owska, Hanna Karasek, 
Maria Bilewkz, Tomasz Chrza
nowski, Włodzimierz Majdzik i 
Jerzy Niedzielski. 

Delegacja z klasy !Ila Szlrn
ly nr I OO: Bogusia Sobczyńska, 
Urszula Mi<:halsl<a, Ewa Różań
ska, Jola Draszkiewicz z wy
cbowawczynlą p. Kowalską cLo
starezy!a do redakcji paczki z 
książkami i zabawkami. Pokaź 
ną porcję zabawek, odzieży i 
książek pt-zynlosla delegacja ze 
Szkoły 102: Elżbieta Ku<:zma11-
ska, Elżbieta Krawiec, Mieczy
stawa Macleszczyk, Danuta Da
woń, Halina Kubiak, Jolanta 
Guzińska, 3-osobowa delegacja 
w składzie: Basia Wojdzie-chow 
ska, Krysia Kowalczyk i Basia 
Piestrzeniewicz przekazała dairy 
z 92 drużyny ha1rcerskiej przy 
Technikum Gospodarczym. De
legaci: Elżbieta Poś wla to wska I 
Marek l\1ar~;o:il wraz z' wycho 
wawczyn'ą p. Antoniną żołyń
ską ze S'Zkoly 93 złożyli da.Ty i 
jednoC"Ześnie oświadczyli. że na 
życzenie mogą dać prZ€distawie 
nie kukiełkowe. Wystairczy za
dzwonić pod nr 42<H8. 

Delegacja ze Szkoty 70 klasy 
!Ie: Grażyna Bar:ydlo, Wiesia· 
wa l Miroslaw Clchończyk, Ewa 
Mironiuk, Pawel Bukowski i p. 
Clchoń<:zyk z komitetu rodzi-

clels.klego ptl'Zekazall nam łebra 
ne wśród dzieci zabawki, o
d2ież i kslążkl. Samorząd ucz• 
niowskl przy Szltale Podstawo
wej nr 170, który reprezento• 
wali: Elżbieta Tryczykoweka, 
Anna Famulska, Barbara Ja· 
worska, Danuta Kucharska, Kry 
styna Piiarska, dostarczył ze
brane na terenie szkoly upo
minki. Delegacja z klasy Ila 
Szkoły 143: Ewa Żmudzin, Ka• 
sia Mierzwińska, Romek Koste
cki, Tomek Cieślak z wycho
wawczynią p, Jadwigą Józew· 
<:zyk przekarzala książki t za· 
baw ki. 

60 dzieci z 40 Państwowego 
Przedszkola przekarz.alo prezenty 
przez kierowniczkę przeclsozkola 
p. Julię Pallus. Przybyły rów· 
nież dzieci: Iwona Chruśelel, 
Sławek Wróbel, Ewa Matyniak, 
Marek Czarnecki, Mirek Kałuż
ny I Ela Chablaszek. Z klasy 
VLc Szkoły 48 przyszLI do nas: 
Piotr Adam<:zyk, Maria Sadow 
ska, Zofia Posmyk, Halina Ha• 
wurlenko, Jan Budziński. Przy· 
nieśli książki I zabawki. 

A oto ofiarodawcy lndyw'du
alnl: Marek Grzegorzewski (Wól 
czańska 93), Tomasz Sler<><:zew
skl (Targc·wa 55). Andrzejek l 
Julek Beckowie (Kościuszki 99), 
B·ogusia Trześniewska ?.e Szko
ły 25 (już po raz d.rugl w tym 
roku), Andrzej Butarewlcz (Brze 
źna 16), Wiesława Osińska z 
Va Szkoły 12., Joanna Kotow• 
ska (Gdańska 72). Barbara Koch 
(Cllocia.nowlcka 123). 

Dziękujemy. 

Lista pozostałych 
ców jutro. 

oflarodaW• 
(kaa) 

· Polesie uznano; i n.ie bez slu-1 •Leż11 przed nami pismo z 
1zn.ości, za najbardziej uspor- dzielnicy najbardziej w 1-.ult!l
tow.ioną dzielni.cę Łodzi. Być rze fizycznej zaniedbanej. Jak 
moze ma 011;0 wiele podstaw do do1Wsi Inspektorat Górnej. do 
ta•kiepo, tytuli:. ~~ec;daj byliś~ J tui:n.iejn. siatkówki tamte f;zej 
my swiadkami dosc gwałtowne; dzielnicy zglosilo się 25 zespo-

. - Tylko w ten sposób pod.nie
s:emy pozl·om kc.Ja•rstwa zawod·o
wego - twierdzą fachowcy ńran
cuscy, =umeini ?"..atrudnlać w ta 
brycznych d,rużynach wielką licz 
bę kolarzy zagranicznych. 

dyskusji między przedstawicie- 16w chłopców i 12 drużyn BAZIRE 
lami wszystlcich. dzielnic stare:- dziewcząt. Na usportowionym POZOSTAJE AMATOREM Radio • 

L talawizja 
3ą_cych się 11sta!:ć tabe·lę Wl(nt- Polesiu odnośne liczby wynosi- TegCJII'oczny amatorski mlstrn: 
kow spartak.iadotvych. Wlasme ly 7 i 3. Jak.iż ogromny kon- Francji na mosie Baz!re zdecy- PIĄTEK, 21 GRUDNIA. ba·rY Hesse-Bukows.kiej. 19.24 Mu 

zyka rc•zrywkowa. 20.00 D'Zienni.k 
wieczorny. ::ii.oo Notatnik kultu.rai 
ny. 2.1.10 „Ro.zmowy o wychowa
niu". 21.20 „Trzy po trzy Zespo
łu Dziewiątka". 22.05 Z cyklu: 
.,Z twórczości Debussy'ego" aud. 
22.35 Muzyka taneczna. 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 

„Sezamie otw6rz się". 19.00 Wia
domości. 19.05 Muzyka I aktual· 
naści. 19.30 Transmisja koncertu 
symfonkznego. 20.10 „Kwiat" -
opow. 20.30 D. c. koncertu. 21.21 
z kraju ! ze świata. 2.1.55 Mel<>.• 
die ro.,;rywkowe. 22.0:1. Wiadomo~
ci sportowe. 22.05 Słuchowisk<>. 
22.55 Muzyka taneczna. 23.50 astat 
nie wiadomości. 

Polesie wnosito n.a,iwiększe pre- trast! dowal się nie przechodzić na za 
te,nsje ~ pr~ekonaniu o swym Wnioski? wo<lowstwo w najb!<iżs.,;ym roku. PROGRAM I 
p;erwszenstun.e. · . . . . Sąd'Zić należy, że nie ]>rzejdzie 8.00 Wia·domośc!. 8.05 MUzyka i 

Wydaie się, że szyld znaczni<> Jak się. wy<la;e P~les:e ;est do oboou zawcdowych kolarzy I alttualnoś'cL 8.30 Słuchamy Orkie 
przerósl rzeczywiste efek.ty w ~ystar.cza)ąc.o zadowowne z 1)0- w roku 1964. ale dopiero po stry Dętej Pomorst!ciego Okręgu 
upowszeoelinieniu sportu. siadania m1ę.dzys2!/co~nego klu- Igrzyskach Ollmp!jS<klch w Tokio. Wóis·ka•weg·o. 8.50 „z mojej teC'Z-

bu SP'J•rtowego 1 nq. ;ego rachu- ki". 9.00 Audycja dla kJa,, XI pt. 

Już można 
się ślizgać 

Henryk Z!eniewicz z l,KS był 
pierwszym działaczem klubo·wym, 
który zawiad0ITT1il nas o p:-zygo
towanej dla młodzieży śl'2gawce 
przy Ąl. l)'n,H. ~zynn.a jest on a 
o'i go<!'z. 8 ra.no do 2(), a organ·i 
a>,torzy przygotowaU bufet z gc· 
!'!\cą herbatą i także wypożycza! 
n!ę &1>rzętu. 

Natycl1miast p'o tym 'Zaw•.ado
mili na.s akademicy o "'woim lo
dowisku przy ul. Lumumby C"Zyn 
nym od go.dz. 10 do 18 z takim 
eamym mniej więcej wyposa7.e
niem tzn . og:r7.aną s7.atnlą i bu
fetem z gorącą herbatą. 

Nie mogJ;śmy, niestety uzyskać 
lniorma.cji co do po2o«talych lo
doWisk, chociaż w'adomo. że lira 
wie ws2yst.kie lód2kie kluby na 
nasz apel p,-,zystą,p!ly do ich or
ganizacji. Wy.daje S<le, że LKKFiT. 
który t.ak chętnie ws.pótp.racu je z 
nami, w toku l'm.licznych kłopo
tów, za,pomnlal po<i·nformować o 
przygotc·waniu lo<lmv\~Jc p•rzez 
podległe tej instytucji cirgani·za
cje sportow„, 

-!:.r POWIESC „DZIENNIKA" 

AGATA. CHBGSTI•~ 

Pr zeł o i y ł: 

nqk dopisuje wszystkie swe o- ALTIG „Ucieczka Grigo.rija Mie!echowa". 
siągnięcia. Bryluje więc paru MISTRZEM 6-DNlOWEK 9.30 Po•lsk!e me.lc·die. 9.40 Dla 
sulu:esami W'!.f<'ZYllDWy<:li zespo- Altlg„ led·na z naJwlększ~rch re p.rrzedszkoli aud. słowno-mu.,; , pt. 
lów, nie bai·dzo chyba dbajcµ: we!.acji tegol!'oczne!{o sez.onu ko- „Jak wesolo". 10.00 Felieton na 

l z h -k z , lairsk!ego po meśclodnlówce w tematy międzyna•rodowe. 10.10 Po 
o sport moc szyc PD· ·o .en. zur•chu po.jechał do Muenster. a ra.n.ny kon.c<'!rt symfoniczny. 11.00 

N~kt nie moż.~ w administra- :rn k;\ka dni wystąpi w 6-dniów- „Pamięć ziemi" fragm. Ll.30 1\!ri
cyinym trybie zmusić szlw·ly do ce w Kolonii. Po nie.i wybiera lośni1kom gital!'y i piosenki - Gi
zgl.aszcnia swych zesnolo' w d~ s'ę Alt' a n ~, g A 1 1 no Bordi.n i Chet Atkins - gi-
rozgrywe·lc si..atkówki, "ale licz'~ iia WyŚ,paci::' :K;'~a.~~l~k~:~ ~r ~~ ~~:- 1l;i65J~1:1i;;,1:,~ f h~t~~ 
ba żespolów zarejestrowanych tyehmln.t po urlopie "Lnów .cw•.e 12.os Wlad·C•moścl. 12.15 Reprnrtaż 
w imprezie pt. „Sportowe ferie 6-dnlówkl 1 IO ma.rea pierwszy reda.kej! ekono.\lliczn:ej. 12.30 Radio 
zimowe · mlodzieży s.rlwlnej", sta1't na S'Zosle. ~ u reklama. l2.45 Swojs•kie melodie. 
ma chyba jalcieś znaczenie dla 13.00 Aud. dla klas I i II pt. „Gó 
oceny 11sportowienia miasta w K d • raI ci ja, góra.lic·zek:". 13.20 Kon 
ogóle. a każ.d.zoj dzwlni<'y w ~na y•czycy cert sym~onlczny. 14.00 „Zaulki 
szcze1gólności. Wl.aśnie w tym g 9 ~~~t,1~~la~~~ ::i~~ ~~~ 
aspekcie trzeba potralctować tur , I' rywltowe. 15.00 Wiad.omości. 15 .05 
nie) sfo,tkówki w dzielnicy .Po-I znow przegra I Pro•gra.m dnia. 15.10 Audycja dla 
lesie, 7a•k by mogla to wynikać uczniów szkól średnich z cyk1u: 
ze zgloszeń, najmnie.i w mieś- „Spot-ka.nie z przygodą 1 przyro-
cie usportowionej„. Czy to nie Na lodowisku Vf Ostra:wie pierw dą''. 15.30 Populaorne meJ.c•:!,ie. 
d» ? sza reprer..entacja hokeio•wa Cze- 15.45 Koncert Chóru PR w Kra-

_iwne. . . . I choslowacji polmnala w kolej- kawie. i6.05 „Ewa i Księżyc". 
P.S. W eliminac,ia.ch drużyn 1 nym meczu ka.nadyjs.ki ze.spół ' 16.30 Kultura plLn4e po"1Zukiwa-

chlopców (25 ze·spoMw) w riziJ?l; sa.qka.toon Quakers 4:1 (I :O. o:o, na . 17.00 Wiad.omoścl. 17.05 „W 
n;cy Górn.a d.o finalów zaku;ali- 3:1) . • Sejmie i o Sejmie". 17.15 Kon
fiko.waly siq drużyny: Szkól Sp?tkanie. które trwa.to ~ l pół cert Ork. PR w Kn•kowie. 18.00 
Pcdstaicowych n.r nr 109. 126 i godziny, było baird.,;o brutalne, o Uniwers. Radiowy. 18.10 „Smierć 
147. w kateaorii dziewcząt czym najlepiej śwla•dCl'lY fakt, te narzywa s1ę Engelehan" fragment. 

•
0 

t • . . . <>ędzlowie aż 29 razy mu&!ell ka- 18.30 Radiowy kurs na.uki języka 
n~. · rws?':? rzy m1e;sca za;ę,ly: rać zawod1ni1ków. Ka.nadyjczycy rosyjs1klego . 18.45 Rad·; o.reklama. 
Szlcoly Podstawowe nr 107, 51 opus:zczal! lodowisko udając się 18.55 „Pięć minu~ o wycho·wa.niu''. 
i 147. na „la•wke ka1r" 21 raizv. 19.00 Recital fo•r~p.Ja.nowy Bar-
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PROGRAM U 
8.30 Wiad·omości. 8.35 „W dewi

zo·wym kręgu". 8.50 Ko.ncert P'O- 12.15 ranny. 9.45 Radiowy kurs nau.ki 
języka angielskiego. 10.00 Muzy.ka 
re.zrywkowa. 10.30 Z życia Związ 

TELEWIZJA 

Program dla S!Lkól (kl. m
IV) z cyklu: „Kłopoty Tom• 
ka i Romka" pt. „Hipolit 
i sa.mc.cl1ód" (WJ ku Rad•zieckiego. 11.00 Z opero-

wej twórczości ·wagnera i ver- 12.45 PrZerwa 
~i.goi2 .~~ .s;,,1~~~~s'Cf"~~.1i ~J: 17.ZO Progra•rri dnia t tyirodrt1& 
zyka ludowa. 12.45 Kares.pon.den. 17.30 C::r~~':r, dfa dzieci: „P~ 
cja z zagranicy. 13.00 Wirtuozi drót po Polsce" - quls 
muzyki r9zrywkowej. 13.25 „u1:- geograficzny (Kat.) 
ca nadbruiżna" odc. 13.40 Pro- 13.15 Program tygodnia ogóln~ 
gram dnia. 13 .45 (L) Informacje polski (W) 
dnia. 13.50 (Ll „Ro"Zbltkowie" 
o.pow. 14.15 (L) Polska muzyka 18.30 Spojrzenia 1 opinie - roa• 
baletowa . 14.43 „Blękitna S'Ztafe- gazyn publicystyczny (L) 
ta" . 15 .00 „Rend-ez-vous" z M. 18.55 Trust mózgów odlpowia.d& 
KTystalińską. 15.30 Dla dziec! odc. (W) 
pow. Sustra pt. „Jasawa". 15.55 19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
Chw!.la mu.,;y'lci. 16.00 Wiadomości. 20 .00 ,,Dobranoc" 
16.<l5 Koncert muzyki symfonic'Z-
nej. 16.35 Kwad.rans muzyczny 2(1.10 „23 minut z W!~wem 
Ka.rola Stromengera. 16.50 (,L) Ra Michnlk~·wsklm" (telerecOl!'-
di•CJII'ek.Jama. 17.03 (L) Omówlenf.e d!.ng) (W) 
programów. 17.10 (L) Kalejdosko.p 20.40 Wsz·echnica Tele~i!zyjna: 
melodii na róJmych lnst.rumen- „Eksperyment" - pro.gram 'Z 
tach. 17.30 (L) Akt. lódrzkie. 17.45 c'l'klu: „w pracown•ach pol• 
(L) „Za rogatkam1 Lodrzi" au<I. skich uezonych" (W) 
18.l>O (L) „Przed drzl•sl{'jszy.m ko.n 21.10 Tmnsm!sja 7. Teatru Pow• 
certem w Filharmonii". 18.30 (L) szechnego: „Szachy" - Sta• 
F . Mendels,ohn Bartholdy: Suita nlslawa Groehow!a.ka (W) 
„sen nocy letniej". 18.45 z cyklu: 22.40 Ostatnie Wiadomości (W) 
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(5) do zrozum.i.en.La, że ooa '\VCB.le oo nas nie 
oas.uie. 

- BiEdactwo! 
- AhsoQutnie nie Poimuie. Lynn, <llaC12Jego 

na.zvwa.s.z ia biedactwem. Ws'Z:'fflcv staramy 
sie usilnie traktować ia iaik naj&erdecz:niei, 
naiuprz,eimtei. przez wzgład na biednego 
Gor<l()lna. Życzliwie przyję!i6.rny ;ą do naszego 
e:rooa. 

- Sreść<lztesia,t dwa Iata -- podjęia ma
teczka. - Ni,ebezlp:.eczmv wiek. No i wo.ina 
wytiraca Jud..z;i z równowagi. Niepodobna wy
razić. iakim cioo€ffi bYl dla nru! wszystkich 
list z Nowee:o Jorku. 

- Oatatn; testament pochodzi z 1940 roku. 
Nie znam iego treści. ale nieraz &lyszałam 
od Coroooa.. że gdybv mu sie coś roarzvl.o. 
wszvs.cv bedziemy zabezpie<!reni. Oczywi.śc1e, 
małżeństwo uniewa.żniło te ostatnia wolę. 
Z pew1I1o.ścia Gordon zamierzał IS!Pi&ać nową 
PO POWrocie do kraiu. Niesitetv. nie zd'!żYl. 
Zginał mawie naiw.iutrz Po wylądowaniu w 
Amdii. 

- A wiec Oflla je.sit w Furrowbank? - oż.y
wila sie dziewczvna. 

- Naturaln!-e. D0<kąd miała si-e udać p0 
wviściu z lecznicy? DoktO!'zY OII"Z€kli. że nie 
może zostać w LOlndvnie. MLeszka w Furrow
ban.k ze swoim bra.tem. 

- Co to za ieden? 

- Co wui naiphsal? 
- Zwrócił sie do Fran~,~. nie mam poję-

- A wiec wszvstk.o dostało sle te;„. 
Itasal-een. 

- Tak. Małżeństwo unieważniło 
testament. 

dawny 

TADEUSZ JAN DEHNEL - Okmi:mv ml"dv czfo1wiek - pani March-

ci.a. cz.emu wla5nfr~ do ni.ej? Może m)'5lał. że 
dzieki .swofomu p0ehcidzeniu bed.zie brurdzrlei 
niż inni wyrozumiała. Na.o.is.al. że zdtiwi nas 
niewatpliwie wia<lom<l13ć o jego ma1lżeństwie. 
Ws:z_w1tko sitalo sie nagle i niespodz!ewa.nie, 
ale iest pew}en. że rodzina oolubi RQsalE·en.„ 
Co za teat;a•l.ne fanie. or-a1wda córci'll? Wy
gJada ra.cze1 na ooeudo1n.im. Napisał też. że 
ona mia.la bardzo cieżkie żvc!e i wiele prze
szła. choci.aż iest ba:rdzo ml.oda. To zdumie
waiaoe. ż.e DO!rafrla e:o omotać w taki SIP(llSób! 

. Lyi;in milczała. Nie była bardz!el niż prze
ciętni~ wyrachowa.na, ale musiałoby jej bra
ko;w!'lc cech ludzkich. J!'dyby nie odczuła bo
lesme nowel!'o stanu rzeczy. Zdawała sobie 
sorawę, że Gordon Cload nie zamierzał 
stworzyć podobnej sytuacji. Lwia czc~ć ma• 
i~tku .zapisał~y prawdopodobnie młodej żo
nie, me pominalby jednak krewnych, któ· 
rych przyzwyczaił do liczenia na schede. Ty
lekroc powtar7ał Przecież wszystkim. abv nil! 
o,zczedzali, nie troszczyli de o prr.vszłość, 
W obecności Lynn powiedział raz do Jere
n;ias7a: •• Bedziesz bo11"aty po moiej śmier
ci". Mateczce zaś mawiał czr>sto: Nie martw 
się o nic. Adelo. Przyszło~{: [.v;·n to moia 
~Prawa. Dobrze wiesz o tym, Nie chcę. te
byś wyprowadzała sir> 7. Białe!fo D'lmu. prze
cież to twój dr.im. Nie martw sie I przv
svla 1 mi w<zystkiP rachunki za remontv". 
Gordon zachęcał Rowley'a do zaiecia .:Sr~ 
l!'Ospodarstwem rolnym, Antoniego. syna Je
remiasza, skłonił do wstąpiPnia do Gwardii 
I wyznaczył mu suta pen<Ję. Lionelowi po
mairał w takim stopniu, że doktor m61!'l nie 
db~ć o praktykę ! noświęcać się niedochodQoó 
wei pracy naukowej. 

STR&SZCZENIB 
Przed trzema dniami - a byla to wczesna 

wloona roku 1946 - Lynn Marchmont, zdemo
bilirowana z wojska (gdzie peJnlla służbę po
mocniczą powróciła d·o r-0dzlnnego miasteczka, do 
Warmsley Vale. 

'.!.'ego dnia rankiem we.szla do jadalni, ażeby 
zjeść śniadanie. Uprzytomnlla sobie też wtedy, 
że jej sytua<:ja mater!~ Ina znaczni·e się p<1goQr
szyla. Wuj Gordon, kto ry dotych·czas p<>magal 
~alej rodzinie nie żyje. Na d·obit·ek ten stary do 
ty<:h<:z.as kawaler z.dążył tuż przed śmlerdą 
oż.enlć się. 

* ~ * 
Lynn u.śmi.echnęla sie na mvśl. że Goro<m 

Cloo.d biorac żone o tYLe lat mlod·szą. nie 
E/1'.uka•l za,pewne towarzyszki żyda intelektu
alnemo_ 

- Ale rrie na tym koru~c. moia droe:a -
P~i Maroh.mo.nt zhiży!a g!os. - Z oaJą p-ew
noocia ona nl~ jest dama z to•warzystwa. 

- Cóż to za okroe.ślenie. ma.teczko? Takie 
kwestie nie maia dziA 1maczenia. 

- Na prowi1T1cii. córciu. maią. - cdParla 
ooblażlLwie A.Cela. - Chcia·tam tvlko dać ci 

m:i.nt zrob1Ja efektovvna pooze i dorzuoila z 
prz.ekonainiem. - Ordynus. 

LYnn oomy.51ala z oowną sympatia. że na 
m'.eiocu •. okropnego młodego człowieka" i ona 
bvlab-v zai:>awne ordvnacna. 

- Jak S'ie na.zvwa? - zaovtala. 
- Hunter. Daw'd Hunter. Chyba Ir!a1T1<lczvk. 

Oczywiście. to ta.cy Judz'e. o jakich nikt z nas 
nie mó!:!l ni.e:<lv s!vszeć. Ona była wdową. 
Nazvwala s'.e Un.derhay, Nie chdalabym być 
z1ciśliwa. al<> trudno dQ•orawdy nie z,adać py
tania. iaki-eE!o to poucroiu wd<D<WV mo.ga po
dróżować w czas.;e woinv Do AmervcP. Polurl
nic•wei? Trudno n!e podejrzewać. że J>Olowala 
na boe:atego meża. 

- I nie na próżno - dorzuciJa Lynn. 
Pallli Marchmeont woestohneła. 
- To zodumif"waiace. Gordon był zawi:me 

taki c.strożnv. A prwc;eż różne go ła,pałv. Nd · 
ixzvklad ta przed1:J1Statn!a sekretarka. Robi'a 
dCIDra•wdv CJO mogla. Poddbno była pierw.srzo
rz""'"''I s'la. a m'mo to Gord'1!!1 ią odorawił. 

- Każ<lv ma ewoie Waterloo - bą.klnęla 
Lynn. 

- Dol>rz,e znam.a. stan-a -ra - bą.knęl.a Lynn. 
- z:<aturaln.ie. Naturalnie. N!.eraz się o 

cz;ym.s. ood.obnYm slyszialo. Ale ż.eby Gord,Qll, 
człowiek z takim doświadczen.iem„. Trudno. 
stało s1e„ ROISa•leen ma ogriomne oczy szafiro
we w c1em1I1ei <J1Prawie. 

- Je-st la.d;na? 
- Tak. Naiwet ba;rdzo ładna. Ohocia~ ja 

nie lubie tego tV'Ou urodv. 
- Tv. mateczko. nie lubi.sz żadnego typu 

urodv - u.śmioechnela sie Lvnn. 
- MvlilSIZ sie kochanie„. Ach. ci meżczvźni! 

Ni121dv nie moż.na na' n;ich Iiczvć. Nawet "naj
b~.rdz''";d ZTÓW1!11C1ważeni ootrafia robić zdu
m:ewa.ią·ce głupstwa. W z,ak.Qńcz;eniu listu, 
G>OO'do.n wsoomnial. a-hyśmv n1ie sadzili. :7..e ie
go małżeństwo rozluźni bodaj w na.imniei
l"•Zvm st()l1)1Ilfa1 da!Wne wiezv. Dod.ał jeszcze. że 
~ i-e sie odoowiedzialnv za lo.sv całej ro
dzmv. 

- Czv Po l'\l·ubie roe 61P01I"Za<lził testamen
tu? - za1Pytala Lynn. 

Pani Malt'chmo1I1.t połtęciła głową. CC. d. n.) 
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